
Wzmożeni dyscypliny dostaw 
sprawą pierwszoplanową

Z narady przewodniczqcych prez. WRN
F WARSZAWA (PAP)

W dniu 12 bm. pod przewód - , , , - ,
nictwem wiceprezesa Rady wodzów centralnych, a częscio 
Ministrów Z. Nowaka odbyła wo i województw zachodnich! 
Się w Urzędzie Rady Mini- (----  .-------- . 
strów narada przewodniczą-1-------------------- ł
cych prezydiów wojewódzki^ !ŁSOn Zf
rad narodowych- Narada po­
święcona była m. in. omówie­
niu przebiegu skupu produk­
tów rolnych ze szczególnym 
uwzględnieniem obowiązko­
wych dostaw i kontraktacji 
roślin przemysłowych. Poru­
szana była również sprawa 
pomocy rad narodowych dla 
PGR, w czasie zbliżającej się 
kampanii żniwnej.

Uczestnicy narady stwier­
dzili, że pierwszoplanową 
obecnie sprawą jest wzmoże­
nie dyscypliny w realizacji 
obowiązkowych dostaw żarów 
no zaległych, jak i bieżących.

Wysiłki rad narodowych po 
winny zmierzać w kierunku 
stwarzania odpowiedniej at­
mosfery obywatelskiego obo­
wiązku i udzielania pomocy 
chłopom w dostawach. Podsta 
wową sprawą jest dopilnowa­
nie właściwego wymiaru obo­
wiązkowych dostaw oraz pra 
widłowe ustalanie terminów 
z uwzględnieniem całokształ­
tu warunków związanych z 
przeprowadzaniem prac w 
polu, co zabezpieczy przed 
stratami i ubytkami.

Na naradzie stwierdzono, 
że chociaż sytuacja pod wzglę 
dem zatrudnienia w PGR jest 
w tym roku lepsza niż w la­
tach ubiegłych, to jednak dla 
pomyślnego przeprowadzenia, 
kampanii żniwnej i omłoto- 
wej zachodzi potrzeba zwró­
cenia się o pomoc do czynni-

Pśerwsze
polskie statki
cha Egiptu

WARSZAWA (PAP)
W wyniku przeprowadzo­

nych rozmów, 13-bm. Centrala 
Handlu Zagranicznego ,,Cen- 
tromor”, podpisała z przedsta­
wicielami egipskiej organiza­
cji gospodarczej kontrakt na 
dostawę do Egiptu 4 statków, 
z których 2 będą o nośności po 
5 tys. DWT, a 2 — po 3.200 
DWT.

Dostawa statków nastąpi w 
pierwszej połowie 1958 r. Zo­
staną one wyprodukowane w 
stoczniach: gdańskiej i szcze­
cińskiej.

Jest to pierwsza transakcja, 
dotycząca sprzedaży polskich 
statków do Egiptu. Ogólna jej 
wartość wynosi kilka milionów 
dolarów.

Rolnictwo i handel 
— końcowym akordem sesji 

(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu"}

Jak się okazuje, z różnego 
rodzaju porównań, obej- 

hiujących poszczególne miasta 
lub części kraju, Poznań wycho 
dzi zwykle „z honorem". Jedne 
go z ciekawszych dowodów na 
to dostarczył wczoraj poseł 
Adam Palczak w sejmowej dys 
kusji nad rządowym projek­
tem ustawy o zwalczaniu spe 
kulacji, przytaczając wyniki 
doświadczeń zebranych przez 
Państwową Inspekcję Handlo­
wą. Otóż pracownicy tej insty­
tucji przedzierzgnąwszy się w 
zwykłych klientów uspołecznio 
nych sklepów detalicznych ob­
liczyli, że w Poznaniu przecię­
tna 4—5 osobowa rodzina, któ 
rej miesięczne dochody wynoszą 
1.200 złotych — wskutek per­
manentnego natykania się na 
drobne zjawiska nieuczciwości 
w handlu, takie jak np. niewy- 
dawanie reszty, oszustwa na 
wadze, zamiana gatunku towa- 
*u -— traci co miesiąc około 17 
złotych. W Krakowie suma ta 
wynosi 79 zł., a w Białymstoku 
106 złotych.' Brak danych doty 
czących Warszawy — ale na­
wet pobieżna analiza pracy sto 
łecznych placówek handlowych 
nie pozostawi wątpliwości, że 
Syreni Gród nie należy do ulom 
ków, ani nowicjuszy w często­
waniu klientów drobnymi kan- 
tami.

J akkolwiek cyfry zebrane 
przez PIH nie mogą stanowić 

ka społecznego. Dotyczy to 
przede wszystkim woje- 

wo i województw zachodnich.

że sHaskk społecznych 
& repatriantów w Pi’e

Uchwałą Komitetu Miejskie­
go i Wojewódzkiego niesienia 
.pomocy repatriantom w Pozna 
niu, postanowiono przekazać, 
ze składek społecznych, sumę 
1 miliona zł na rzecz dodatko­
wych remontów mieszkań dla 
repatriantów, którzy osiedlają 
się w Pile. Akcja zbiórki w dal 
szym ciągu trwa i spotyka się 
ze zrozumieniem społeczeń­
stwa. (PAP)
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Na zdjęciu: przewodnicząca Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet — Alicja Musiałowa.

CAF — Fot Grzęda

WARSZAWA (PAP)
14 bm. zakończył się w War­

szawie II krajowy zjazd Ligi 
Kobiet. Dorobek 3-dniowych 
obrad plenarnych, a szczegól­
nie roboczych posiedzeń zjaz­
dowych komisji problemowych 
stał się podstawą dla wytycze­
nia kierunków dalszej działal­
ności Ligi Kobiet.

Dziesiątki wniosków i postu 

jakiegoś precyzyjnego narzę­
dzia porównawczego, to jednak 
w pewnej mierze dają obraz na 
silenia zjawisk nieuczciwości ze 
strony pracowników handlu i 
usług w różnych miastach na­
szego kraju.

O tym, jak bardzo spokojni, 
uczciwi ludzie mają dość kan­
tów i spekulacji świadczy cho­
ciażby względna surowość kar 
przewidzianych dla spekulan­
tów i kombinatorów w przyję­
tej już przez Sejm ustawie, bę 
dącej niewątpliwie odzwiercied 
leniem nastrojów nurtujących 
całe społeczeństwo. Świadczyła 
o tym i ożywiona dyskusja w 
Sejmie, w której zabierało głos 
również kilku piastujących 
mandaty poselskie sędziów (na 
marginesie warto podać, że w 
obecnym Sejmie zasiada 7 pos­
łów sprawujących urząd sę­
dziowski, podczas gdy w po­
przedniej kadencji nie było ani 
jednego przedstawiciela tego za 
wodu).

Nie wszyscy zgadzali się z 
projektem ustawy. Np. poseł 
Zygmunt Nowakowski (z Pozna 
nia) polemizował z autorami 
projektu podkreślając zwłasz­
cza ogólnikowość i niejasność 
niektórych zawartych w nim 
sformułowań. Wysunął on rów 
nież projekt, moim zdaniem — 
oględnie mówiąc bardzo dysku­
syjny, przekształcenia naszego

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Zakończona 13 bm. I w nowej 

kadencji sesja Sejmu PRL 

latów, jakie wysunięte zostały 
w toku obrad zjazdu, znalazły 
swój wyraz w obszernej u­
chwale, przyjętej 
uczestniczki.

Kobiety w Polsce 
uchwale —stanowią 

przez jego

— czytamy w 
ponad 50 proc.

mieszkańców i dlatego oczekują 
właściwego przedstawicielstwa w 
organach władzy terenowej. W 
celu rozwiązania istniejących o- 
becnie trudności w zakresie za­
trudnienia kobiet, zjazd uważa za 
konieczne realizację programu ak 
tywizacji zaniedbanych gospodar­
czo rejonów kraju. Tym wszyst- . 
kim kobietom, które z różnych po 
wodów nie mogą stale pracować 
zawodowo, należy umożliwić zna­
lezienie pracy w spółdzielczości, 
chałupnictwie, w zespołach samo­
pomocowych itp.

Uczestniczki zjazdu podkreślały 
ponadto, że zdarzające się fakty li

(Ciąg dalszy na str. 2)

Znów 150 osób 
zatrutych Sodami

WARSZAWA (PAP)
Ponad 150 mieszkańców Ostro- 

wi Mazowieckiej uległo poważne­
mu zatruciu lodami pochodzącymi 
z prywatnego wyrobu. Stan cho­
rych nie budzi poważnych obaw, 
poza 4 osobami, które przebywa­
ją obecnie w warszawskich szpi­
talach.

Sprzedawcę lodów, który był 
również ich producentem — Ed­
warda Jurczaka aresztowano. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
obecnie Prokuratura Wojewódz­
ka w Warszawie.

Ten drugi po Opolu wypadek 
winien być ostrzeżeniem dla wszy­
stkich tych, którzy zajmują się 
prywatnym wyrobem lodów oraz 
osób kupujących lody od pokąt- 
nych handlarzy.

Prezydent Ho Chi Mmh
przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP)
Dnia 13 bm. do stolicy Związ 

ku Radzieckiego przybył na po 
kładzie samolotu TU-104, z o- 
ficjalną wizytą, prezydent De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu — Ho Chi Minh. 

trwała blisko 5 miesięcy, była 
więc jedną z najdłuższych i — 
bez przesady - najpracowitszą 
w historii naszego powojennego 
parlamentaryzmu. W czasie 
sesji odbyło się osiem posiedzeń 
plenarnych, które trwały łącz­
nie 16 dni. Bardzo często obra­
dy plenarne toczyły się po 10 
i więcej godzin dziennie. W 
omawianym okresie Sejm 
uchwalił 24 ustawy, przyjął 
uchwały zatwierdzające plan 
na rok bież, i plan 5-letni, roz­
patrzył i zatwierdził kilka de­
kretów, wydanych przez Radę 
Państwa w okresie między ka­
dencjami Izby, opracował nowy 
regulamin, nie mówiąc już o za 
twierdzeniu składu nowego rzą 
du, wyborze Rady Państwa i 
wyłonieniu poszczególnych korni 
sji. Komisje te odbyły łącznie w 
okresie sesji 247 posiedzeń, czy 
li — nie licząc niedziel, świąt i 
dni plenarnych obrad — prze­
ciętnie blisko po dwa posiedze­
nia dziennie.

Te dane cyfrowe dają tylko 
formalny obraz pracy Sejmu w 
okresie ubiegłych 5 miesięcy, 
żeby wyrobić sobie pełny obraz 
działalności Izby należy znaleźć 
odpowiedź na pytanie — jak 
parlament nasz spełnił w oma 
wianym okresie swe konstytu­
cyjne zadania w dziedzinie usta 
wodawczej oraz w zakresie kon 
troli działalności rządu i innych 
organów władzy państwowej?

O pracy ustawodawczej Sej­
mu świadczyć mogą dwa fakty: 
Po pierwsze nastąpiła w bieżą­
cym roku radykalna zmiana we

No cześć 22 Lipca

cfytel mtodgeh 
górnikom

z kopalni
Chodnikowa brygada mło 

dzieżowa członkóic Związku 
Młodzieży Socjalistycznej z 
kopalni „Polska'' w Święto­
chłowicach zaapelowała do 
kolegów i koleżanek z całej 
Polski, aby z okazji Święta 
Odrodzenia 22 Lipca formo­
wali młodzieżowe brygady 
produkcyjne i rozpoczęli 
współzawodnictwo o miano 
najlepszej brygady młodzie­
żowej. Członkowie młodzie­
żowej brygady chodnikowej: 
Orłowski, Błachaniec i Słu- 
pik, pracując iv trudnych 
warunkach, wykonali w ma­
ju 270 proc., a w czerwcu 
około 130 proc, normy.

Na zdjęciu: członkowie 
brygady przed zjazdem do 
kopalni.

CAF — Fot.

wzajemnym ilościowym stosun­
ku wydawanych dekretów i 
uchwalanych ustaw. Liczba 
ustaw, które uchwala Sejm, bar 
dzo poważnie wzrosła, liczba de 
kretów — wydawanych przez 
Ra^lę Państwa, a zatwierdza- 
njrh przez Sejm — spadła do 
kilku.

Po drugie — wśród uchwało 
nych przez Izbę ustaw 22 opra­
cowane zostały przez rząd, 2 
zaś z inicjatywy poselskiej. Pro 
jekty rządowe ustaw, poza 2 
czy 3 zostały przez Sejm poprą 
wionę, a niekiedy (np. ustawa 
o zwalczaniu spekulacji) grun­
townie przerobione i opracowa­
ne na nowo.

Jak więc widać Sejm w oma 
wianym okresie sprawował całą 
działalność ustawodawczą.

Rezultaty pracy Sejmu w za­
kresie kontroli rządu i innych 
organów władzy państwowej są 
naprawdę imponujące. Komisje 
sejmowe, które pracowały bar­
dzo intensywnie, skontrolowały 
w tym okresie — i to nieraz 
kilkakrotnie działalność
wszystkich działów gospodarki 
narodowej, oceniły przebieg 
akcji rehabilitacyjnej, repa­
triacji, skontrolowały politykę 
rządu w sprawach narodowoś­
ciowych, w sprawach personal­
nych, skontrolowały stan zao­
patrzenia rynku itd. itd.

Co zobaczymy na defiladzie?
(Inf. wl.)
Od wielu już dni główny te 

mat rozmów mieszkańców 
Poznania stanowi święto 
22 Lipca, a ściślej mówiąc — 
centralna defilada wojskowa, 
która je uświetni. By zaspoko 
ić ciekawość czytelników „Gło 
su“, podamy kilka informacji 
na temat defilady.

Odbędzie się ona na ulicy 
Marchlewskiego; jednostki 
wojskowe przejdą z prawego 
brzegu Warty przez Most 
Marchlewskiego w kierunku 
ulicy Dzierżyńskiego. Po pra­
wej stronie Warty minister 
obrony narodowej — poseł 
gen. Spychalski przyjmie ra­
port i powita żołnierzy.

Szyk defiladowy rozpocznle 
kolumna piesza, składająca dobnie około godz. *10. (mf*i 
się z podchorążych szkół ofi- 1 ----------------
cerskich wszystkich broni, 
pułku piechoty, pułku piecho 
ty zmotoryzowanej, batalionu 
KBW, w skład którego wcho­
dzą popularni już w’ Pozna­
niu strzelcy podhalańscy, ba­
talionu WOP i batalionu ma 
rynarki wojennej. W przerwie 
między tą kolumną a następ­
ną, w powietrzu przedefilują 
samoloty odrzutowe. Kolum­
nę zmotoryzowaną otworzą 
dwie kompanie motocyklistów 
uzbrojonych w RKM, za nimi 
pojadą na samochodach dwa 
bataliony spadochroniarzy, a 
następnie zmechanizowany

+ na taśmie 
dalekopisu*
GRÓB „CYMBELINA" 

ostatniego króla plemienne­
go, który panował w Anglii 
połudn.-wschodniej przed 
podbiciem Brytanii przez 
Rzymian 1900 lat temu od­
kryto w miejscowości Hert- 
ford Heath. W grobie znale 
ziono szczątki pojazduma ko 
lach, kawałki żelaza i bron- 
zu, szklany puchar orazyna 
czynią gliniane.

PLAGA NIEDŹWIEDZI 
nawiedziła ostatnio Norwe­
gię północną. W okolicach 
Tromsó pojawiło się ich bar 
dzo dużo, atakując miejsco­
we osiedla. Mieszkańcy od­
osobnionych miejscowości 
zwrócili się do władz z proś 
bą o wydanie im broni pal­
nej, aby mogli bronić się 
przed dzikimi zwierzętami.

Naukowcy do tej pory nie 
mogą znaleźć miarodajnego 
wytłumaczenia tego zjawi­
ska. Niedźwiedzie należały 
bowiem w Norwegii do rząd 
kości.

5 TYSIĘCY 
ROCZNYCH DZIECI 

irańskich zostało pozbawio­
nych matek, które zginęły w 
ostatnich trzęsieniach ziemi 
jakie nawiedziły północny 
Iran.

JEAN CLAUDE 
DE LAQSEE

15-letni prawnuk Juliusza 
Veme‘a opuścił w piątek 
lotnisko w Orły na pokła­
dzie samolotu, którym odbę 
dzie podróż dookoła świata 
w ciągu 80 godzin. Trasa 
pokrywa się dokładnie z tą, 
jaką wytyczył przed laty Ju 
liusz Verne swemu bohate­
rowi Phileasowi Foggowi, 
każąc mu objechać kulę 
ziemską w 80 dni.

SIOSTRY SYJAMSKIE
urodziły się 12 bm. w miej­
scowości Regina (prowincja 
Saskatchezoan w Kanadzie). 
Ojciec, który prosił dzienni­
karzy, ażeby nie ujawniać 
jego nazwiska, oświadczył, 
iż siostry złączone są brzu­
chami. Matka i noworodki 
czują się dobrze.

pułk na samochodach opance 
rzonych.

Potem przyjdzie kolej na 
kolumnę artylerii. Zobaczymy 
w niej pułk artylerii przeciw 
lotniczej, dwa dywizjony 
sprzężonych ciężkich karabi­
nów maszynowych, dwa dy­
wizjony artylerii różnego kali 
bru, pułk artylerii przeciw­
pancernej, pułk artylerii polo 
wej, pułk artylerii ciężkiej, 
ciągnionej przez nowe, cięż­
kie ciągniki gąsienicowe. De­
filadę zamknie pułk czołgów.

Jak juz donosiliśmy, próby 
generalne odbędą się we 
wczesnych godz. rannych 17 i 
20 lipcą. Ostateczny termin 
defilady ustalono na 22 lipca 
przed południem, prawdopo-

Z okazji świę ta

narodowego Frant ji

Telegram 
gratulacyjny 
od Rady Państwa

WARSZAWA (PAP).
Z okazji święta narodowego 

Francji, przypadającego w 
dniu 14 bm., przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki, wystosował tele­
gram gratulacyjny do prezy­
denta' Republiki Francuskiej 
— Rene Coty.

Kalisz pozdrawia
Haułmont

KALISZ (PAP)
W związku z przypadającym 

w dniu 14 bm. świętem naro­
dowym Francji, Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Kaliszu wystosowało do władz 
miejskich miasta górniczego 
Hautmont w północnej Francji 
depeszę gratulacyjną.

Przedstawiciele Kalisza i 
miasta Hautmont nawiązali w 
kwietniu br., na światowymi* 
Kongresie „miast bliźniaczych” 
w Aix les Bains bliskie, ser­
deczne stosunki między obu 
„miastami bliźniaczymi'’.



1 Na szerokim świecie

Problem Cypru ' 
znów „na tapecie" 

(API). Premier Macmil- 
lan zrezygnował w ubieg­
łym tygodniu z weekendu na 
wsi i cała, niedzielę 7 lipca 
poświęcił nu konferencję ze
swymi ministrami
wie Cypru.

w spra­
W rozmowach

wziął także udział guberna­
tor Cypru Sir John Harding.

Omawiane są następujące 
koncepcje: rokowania „trój- 
partyjne" to znaczy z udzia 
łem Wielkiej Brytanii, Gre­
cji i Turcji, przyznanie Cy­
prowi nowej konstytucji, 
bardziej liberalnej niż po­
przednia, udzielenie Cyprowi 
znacznych swobód w ra­
mach Brytyjskiej Wspólno­
ty Narodów wreszcie podział 
wyspy. Ta ostatnia koncep­
cja nie będzie jednak, jak 
się wydaje, poważnie brana 
pod uwagę, mimo że gorąco 
popiera ją Turcja. Aluzje do 
podziału Cypru mają na ce­
lu raczej wywarcie presji na 
rząd grecki i nakłonienie go 
do zgody na „mniejsze zło", 
czyli na rozwiązanie najdo­
godniejsze dla Anglii.

Najbardziej prawdopodobne 
jest przyznanie Cyprowi dość 
szerokiej autonomii wewnętrz. 
nej, z tym, że po pewnym cza 
sie wyspa mogłaby uzyskać nie 
zależność. Ocz5rwiście Wielka 
Brytania zachowałaby swe ba­
zy lotnicze na Cyprze.

Plany te nie mogą być zreali 
zowane, dopóki na Cyprze u- 
trzymuje się reżim terroru i 
represji. Podkreśla to stale w 
licznych wypowiedziach wielu 
brytyjskich działaczy labourzy- 
stowskich, a także i niektórzy 
konserwatyści. W Londynie o- 
czekuje się więc, że rząd bry­
tyjski zaleci wszczęcie docho­
dzenia w sprawie aktów terro­
ru dokonanych przez władze 
brytyjskie na Cyprze. Docho­
dzenie to prowadziłaby jakaś 
wysoka osobistość z aparatu są 
dowego, lub komisja z ramie­
nia parlamentu.

Nie jest wykluczone, że urząd 
gubernatora wojskowego na 
Cyprze będzie zniesiony i ustą 
pi miejsca administracji cywil­
nej. Jak dotychczas Sir John 
Harding sprzeciwia się temu i 
usiłuje nie dopuścić do wszczę­
cia dochodzenia w sprawie prze 
śladów ań Cypryjczyków.

Plenum KC SED
Johannes Jentsch usunięty z Komitetu Centralnego

BERLIN (PAP)
Agencja ADN ogłosiła nastę­

pujący komunikat o XXXII 
plenum KC SED.

W dniach od 10 do 12 lipca 
1957 r. obradowało plenum Ko 
mitetu Centralnego SED. Spra 
wozdanie Biura Politycznego 
o działalności w okresie między 
XXXI a XXXII plenum złożył 
Ebert. Plenum wysłuchało spra 
wozdania Neumanna o realiza­
cji uchwał XXX plenum. UI- 
bricht poinformował o uchwa­
le KC KPZR w sprawie anty- 
partyjnej grupy: Malenko- 
wa, Kaganowicza i Moło- 
towa oraz o ustosunkowaniu 
się Biura Politycznego. Uchwa 
ły te zostały jednomyślnie a- 
probowane.

O niektórych zagadnieniach 
rolnictwa referował Wilke,
zaś o realizacji uchwał w
górnictwie, przemyśle energe­
tycznym i chemicznym in­
formował Selbmann. Plenum 
wysłuchało referatu Ulbrich- 
ta w sprawie uproszczenia 
aparatu państwowego oraz 
w sprawie zmiany stylu pracy 
pracowników aparatu państwo 
wego.

W dyskusji zabrało głos 31 to 
warzyszy. Fo słowie końco­
wym, wygłoszonym przez 
Ulbrichta, aprobowano spra­
wozdania i referaty oraz uchwa 
łono następujące dokumenty:

a) uchwała w sprawie dalszej
pracy masowej nad 
chwał XXX plenum

h) tezy referatu

realizacją u- 
KC;
Ulbrichta w

sprawie uproszczenia aparatu 
państwowego oraz w sprawie zmia 
ny stylu pracy pracowników apa­
ratu państwowego.

Powołano komisję KC celem o- 
pracowania dyrektyw w sprawie 
zadań gospodarczych, państwo­
wych i kulturalnych w drugim 
planie- pięcioletnim.

Komitet Centralny polecił Biuru 
Politycznemu:

1. powołać komisję do zbadania 
stylu pracy oraz wyników pracy 
całego aparatu instytucji, zajmują 
cych się rozpowszechnianiem lite­
ratury;

2. zwołać konferencję kultural­
ną w celu podniesienia pracy kul­
turalnej na wyższy poztom;

Rolnictwo i handel
-końcowym akordem sesji

(Dokończenie ze strony 1) 
aparatu handlowego na wzór 
istniejący obecnie w NRD.

W kraju tym, jak wiadomo 
oprócz dużych uspołecznionych 
przedsiębiorstw handlu deta­
licznego i hurtowni, działa 
dziesiątki tysięcy sklepów pry­
watnych. — Oddając rozważnie 
i bez pośpiechu — mówił pos. 
Nowakowski — drobne sklepy 
detaliczne w ręce właściwych 
ludzi, uzyskalibyśmy usprawnię 
nie dystrybucji. Właściciel skle 
pu, ryzykując zamknięcie skle­
pu z powodu nieuczciwości swe 
go personelu, a więc utratę pra 
wie całego swojego mienia, na 
pewno lepiej będzie pilnował 
swych pracowników i samego 
siebie, niż pracownik najemny, 
który nie wybiera personelu z 
którym ma pracować i właści­
wie w małym tylko stopniu od­
powiada za ten personel.

Polemika z tak sformułowa­
nym poglądem wymagałaby 
oczywiście użycia wielu argu­
mentów, sięgających nawet do 
źródeł naszego ustroju i per­
spektyw polskiej drogi do soc­
jalizmu. Ciekawe, co na ten te­
mat sądzą nasi Czytelnicy.

Poseł Pechcin, referując z ra 
mienia Komisji Wymiaru Spra 
wiedliwości projekt ustawy, po 
wiedział między innymi: „Do­
magamy się, aby od góry do 
dołu, od rządu do każdej rady 
narodowej i jej organów skon­
centrowano jak najwięcej sil i 
uwagi w kierunku szybszego 
usprawnienia środków i narzę­
dzi do walki z panoszącą się 
spekulacją". I w tym chyba 
tkwi sedno tej całej, bolesnej 
dla każdego uczciwego obywa­
tela sprawy.

Przyjęta ustawa da je opar­
cie tej walce. Z drugiej stromy, 
jak to wielokrotnie poruszano 
w dyskusji — trzeba stworzyć 
równocześnie cały szereg warun / 
ków ekonomicznych i organi- 
zacy j nych uni efn ożliwiaj ących 
panoszenie się spekulantów i 
złodziei, dających skuteczną 
ochronę interesom nabywców.

Trzeba nip. zrewidować w wie­
lu wypadkach wysokość dopu­
szczalnych ubytków (mank) 
w sklepach, gdyż sprzedawcy 
często niedoważają właśnie w 
obawie przed powstaniem man­
ka (pos. Warowny). Trzeba by 
spółdzielniom handlowym 
wrócić pełną samorządność, 
aby mogły skuteczniej wyple­
niać u siebie zjawiska nieucz­
ciwości (pos. Warowny).

Warto byłoby dotrzeć niekie­
dy, skąd niepozorny często 
handlarz rynkowy, skromny, 
szary obywatel, urzędnik czy 
spółdzielca ma fundusze na sa­
mochody, wille, hulaszcze ży­
cie (pos. Pechem). Przydałoby 
się także podjąć zdecydowaną 
walkę przeciwko zdarzającym 
się faktom udzielania lub przy 
pisywania sobie przez nie­
których tzw. „działaczy" przy­
wilejów, stwarzających podat­
ny grunt dla spekulacji (mini­
ster sprawiedliwości M. Ry­
bicki).

Ustawa przyjęta, pora prze­
chodzić dalej. Właściwie nie­
wiele już można by skomento­
wać z przebiegu dalszych, koń­
cowych obrad Sejmu. Przedsta 
wionę do uchwalenia i uchwa­
lone ustawy rolne, regulujące 
•obrót ziemią, zagospodarowanie 
odłogów, obowiązkowe dostawy 
i inne aktualne sprawy rolnic­
twa — były już nieraz przed­
miotem dyskusji i publikacji 
prasowych. Ustawy te zamy­
kają formą aktu prawnego wy 
tyczne, jakie wiosną bież, roku 
nakreślił Komitet Centralny 
PZPR oraz NKW ZSL w dzie­
dzinie polityki agrarnej. Stąd 
dyskusja wczorajsza nad tymi 
ustawami ^yła raczej skrom­
na.

Z godnym podkreślenia po­
stulatem wystąpił poseł Fran­
ciszek Maj, wskazując, że 
spi-zedaż ziemi na podstawie 
ustawy o obrocie ziemią może 
nastąpić na podstawie aktu 
własności. Tymczasem wielu 
rolników takich aktów nie po-
siada stąd
uwzględnienia tego

konieczność 
w rozpo-

rządzeniach do przyjętej usta- 
wy.

3. podjąć kroki kierunku
wzmocnienia pracy propagando­
wej ekonomistów w związku z te-
zami XXX 
cyficznych 
mieckiego, 
wzmożenia 
nego.

plenum na temat spe- 
cech imperializmu nie- 
a zwłaszcza na temat 
wyzysku kapitalistycz-

Johannes Jentsch Został u- 
sunięty z Komitetu Centralne­
go, ponieważ jego życie pry­
watne nie licowało z postawą 
członka KC.

cego Rady Ministrów oraz mini­
stra oświaty i kultury. Równocze­
śnie powołano na stanowisko mi­
nistra oświaty i kultury A tan as e 
Joja.

Dekret Prezydium odwołuje rów 
nież ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych dr. Grigore Preotea 
sa W związku z przejściem jego 
do innej pracy i mianuje mini­
strem spraw zagranicznych łona 
Gheorghe Maurera.

Kanclerz Adenauer
o stosunkach z Polską

Zmiany w składzie 
rządu rumuńskiego
BUKARESZT (PAP)
Prezydium Wielkiego Zgroma­

dzenia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej opublikowało 
dekret, na mocy którego M. Coh- 
stantinescu został zwolniony ze 
stanowiska zastępcy przewodniczą

Komitet Centralny Rumuńskiej 
Partii Robotniczej obrał dr. Gri­
gore Preoteasa zastępcą członka 
Biura Politycznego i sekretarzem 
Rumuńskiej Partii Robotniczej.

Plenum KC
Albańskiej Partii

Nehru o spotkaniu 
z Nasserem

PARYŻ (PAP)
Premier Nehru odbył przed 

odlotem z Kairu do Chartu­
mu krótką rozmowę z dzienni 
karzami na temat swego spot 
kania z prezydentem Nasse­
rem. Przedmiotem tego spot­
kania były zagadnienia mię­
dzynarodowe i sprawy Bliskie 
go Wschodu.

Odpowiedając na pytania 
dziennikarzy Nehru stwier­
dził, że — jego zdaniem — w 
sytuacji międzynarodowej na 
stąpiło ostatnio odprężenie. 
Przechodząc do niedawnych 
zmian personalnych w ZSRR 
premier Indii powiedział, że 
„wypadki te dobre są zarów­
no dla ZSRR jak i całego 
świata". „Zawsze jest rzeczą 
ryzykowną — dodał on — ko 
mentować sprawy polityki 
wewnętrznej innego kraju, są 
dzę jednak, iż ostatnie wyda­
rzenia w ZSRR są rezultatem 
walki, która toczyła się prze­
szło rok. Zmiany, jakie zaszły 
przyczynią się do polepszenia 
wewnętrznej sytuacji Zwią­
zku Radzieckiego i jego sto­
sunków na forum międzyna- 
rodowym".

Nehru przewiduje, że Al- 
gerczycy „odzyskują rychło 
swą niezawisłość". Wypowia 
dał się on za polityką „pozy­
tywnej neutralności" prowa­
dzoną przez prezydenta Nas- 
sera, przeciw przystępowaniu 
do jakichkolwiek bloków woj­
skowych.

Po jednodniowym pobycie 
premiera Nehru w Sudanie,

TIRANA (PAP)
W dniach 10—12 Irpca br. odbyło 

się plenum Komitetu Centralnego 
Albańskiej Partii Pracy. Plenum 
omówiło dwa problemy:

1) sytuację w handlu państwo­
wym i spółdzielczym oraz środki 
dalszego rozwoju handlu;

2) sytuację w dziedzinie kadr w 
Albańskiej Republice Ludowej o- 
raz zadania zmierzające do lepsze­
go przygotowania, rozmieszczenia 
i wychowania kadr.

BONN (PAP)
W toku konferencji praso­

wej w piątek jeden z dzienni­
karzy zapytał kanclerza Ade­
nauer a, co myśli o artykule za 
mieszczonym w tygodniku ,,Po 
Utyka” (chodzi o numer ty­
godnika z 26 czerwca br. — 
przyp. red.), w którym stwier­
dza się, że obecnie następny 
krok w dziedzinie stosunków 
między NRF a Polską należy 
do rządu NRF. „Byłoby trudno 
wyobrazić sobie pełną norma­
lizację stosunków z Polską — 
odpowiedział Adenauer. — 
Rząd NRF musi bowiem w tej 
sprawie uwzględniać fakt, iż 
rząd Polski — jak sam to nie­
dawno oświadczył — stoi nadal 
na gruncie nienaruszalności 
granic na Odrze i Nysie'’. Ade­
nauer jest jednak innego zda­
nia twierdząc, że ,,granica mię 
dzy Polską a Niemc-ami może 
być ustalona tylko w przy 
szłym traktacie pokojowym. 
Rząd NRF jednocześnie ogła­
szał nieraz, że wyrzeka się 
przemocy przy uregulowaniu 
sprawy tej granicy”.

Naród niemiecki — oświad­
czył następnie Adenauer — pra

gnie utrzymywać z Polską, poą 
dobnie jak z innymi sąsiadami.
przyjazne stosunki, 
razem są ożywione 
handlowe z Polską, 
rząd NRF rozważa

czego wy­
kon takty 

przy. czym 
sprawię u-

tworzenia stałych przedstawi­
cielstw handlowych.

DO KRAKOWA przybyła ekipa 
amerykańskiego koncernu filmo­
wego „Fox Century", z przedsta­
wicielem tej wytwórni na Europę 
zachodnią i środkową — Błutneu- 
feldem na czele. Filmowcy „Fox 
Century" robią zdjęcia do pełno­
metrażowego, szerokoekranowego 
filmu w barwach naturalnych, nu 
jącego ukazać najbardziej interes 
sujące motywy z dziedziny odbu­
dowy naszego kraju, folkloru i o- 
siągnięć przemysłu polskiego. Film 
ten przeznaczony jest dla Polonii 
Amerykańskiej.

rozmowy z Nasserem 
kontynuowane.

będą

II. krajowy zjazd 
Ligi Kobiet 
zakończył obrady

(Dokończenie ze strony 1) 
kwidacji urządzeń socjalnych — 
szczególnie żłobków i przedszkoli, 
są sprzeczne z interesami kobiet 
pracujących. Uznano również za 
słuszne dążenie kobiet do obniże­
nia wieku, uprawniającego do e- 
merytury.

Dalsze wnioski zjazdu dotyczą 
m. in.: ustawowego określenia po­
jęcia prostytucji i ujęcia go w sy­
stemie prawa karnego, ujednolice­
nia przepisów o alimentach i oprą 
cowania skutecznych sposobów 
egzekwowania, stosowania suro­
wych represji karnych wobec 
chuliganów, rozwijania pracy kul 
turalno-oświatowej wśród różnych 
środowisk kobiecych.

W uchwale omówione zosta­
ły ponadto formy działalności 
Ligi Kobiet, które uznano za 
najbardziej celowe. Należą do 
nich m. in.: spotkania dysku­
syjne, organizowanie różnych 
form czytelnictwa, w szczegól­
ności na wsi, w małych mia­
steczkach i osiedlach, wprowa­
dzenie do poradni Ligi Kobiet 
działu kulturalno-oświatowe­
go. Uznano też, że Zarząd 
Główny Ligi Kobiet powinien 
nawiązać bliższą współpracę z 
wydawnictwami i dążyć do te­
go, aby w ich planach znalazła 
szersze odbicie tematyka —
szczególnie interesująca 
biety. /

W uchwale znajdują 
również wnioski, których

ko-

się 
reali

zacja ma ułatwić pracę kobie­
ty, zajmującej się prowadze­
niem gospodarstwa domo­
wego.

Zjazd wystosował apel do 
społeczeństwa w sprawie wal­
ki z alkoholizmem.

TU-104-A i TU-110
radzieckie sauloly odrzutowe

MOSKWA (PAP)
„Prawda" zamieściła wywiad 

swego korespondenta z ministrem 
przemysłu lotniczego ZSRR — De- 
mentiewem na temat nowych sa­
molotów pasażerskich, które obec­
nie odbywają próbne loty.

TU-104-A
Samolot „TU-104~A“, konstrukcji

„Operacja czujność 1957“ 
— ćwiczenia 
przeciwatomowe 
w USA

WASZYNGTON (PAP)
W piątek na terytorium Sta­

nów Zjednoczonych przepro­
wadzono pod nazwą ,, Operacja 
czujność — 1957” czwarte z 
kolei ćwiczenia obrony prze- 
ciwatomowej.

Przeszło 100 największych 
miast amerykańskich „padło 
ofiarą”* pozorowanego bombar 
dowania nuklearnego. W mia­
stach tych skontrolowano 
sprawność działania organiza­
cji obrony cywilnej.

Jak informują agencje ame­
rykańskie, zgodnie z założe­
niem »,operacji czujność — 
1957”, prezydent Eisenhower 
miał wraz ze swymi najbliższy 
mi współpracownikami opuścić 
Biały Dom i udać się helikop­
terem do swej tajnej rezyden­
cji. Około 5 tys. wyższych 
urzędników administracji ma 
zameldować się w poniedzia­
łek w 80 specjalnych ośrod­
kach rozmieszczonych we 
wschodnich stanach USA. 
Urzędnicy cl już od trzech ty­
godni pracowali w Waszyngto­
nie w pozorowanych wanm-

A. N. Tupolewa, posiada dwa sil­
niki orfc; skrzydła w kształcie strza 
ły. Jest to zmodyfikowany typ 
sławnego „TU-104" o 50 miejscach. 
Nowa maszyna obliczona jest na 
70 pasażerów. Ma ona kursować na 
liniach długodystansowych. Mak­
symalna szybkość samolotu wyno­
si 950—1.000 km/godz., przeciętna 
szybkość — 800 km/godz., zasięg lo j 
tu — 3.000 km.

NA ZAPROSZENIE CRZZ przy- 
była do Polski 15-osobowa grupa 
działaczy CGT, która zapozna się 
z warunkami bytu i pracy klasy 
robotniczej oraz z działalnością 
polskich związków zawodowych. 
Na czele grupy stoi redaktor na­
czelny organu związkowego „Tri- 
bune de Mineurs", sekretarz Za- 
rządu Głównego Związku Górni­
ków — Leon Delfosse.

DO WARSZAWY przybyła, na 
zaproszenie komisji koordynacji 
działalności zagranicznej organiza­
cji młodzieżowych, oficjalna dele­
gacja Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej FDJ z sekretarzem 
Centralnej Rady Związku — Kon­
radem Naumanem na czele.

kach ,,wzmagającego się 
pięcia światowego”.

na-

Autobus 
wpadł na dom

BYDGOSZCZ (PAP)
W Korónowie koło Bydgoszczy 

wieczorem, 12 bm. wydarzył się 
tragiczny wypadek. Autobus PKS, 
kursujący na trasie Chojnice — 
Wierzchucin — Bydgoszcz, wsku­
tek zęrwania sprzęgła i hamulca, 
wpadł na ulicach Koronowa na 
dom przy ul. Łokietka 12.

Wskutek wypadku trzy osoby, a 
mianowicie: kierowca samochodu 
— Antoni Rybarczyk, konduktor — 
Kazimierz Megar i pasażerka — 
Stefania Zientek z Bydgoszczy od­
nieśli ctężkie obrażenia.

Czterech pasażerów odniosło lżej 
sze obrażenia.

Śmierć 2-letniego dziecka
w płomieniach , |

BÓDŹ (PAP)
Pozostawione bez opieki troie 

dzieci Feliksa Lasoty ze wsi Ko­
lonia Mała w pow. Rawa Mazo­
wiecka rozpoczęły manipulację 
przy stojącym obok stodoły moto­
rze spalinowym. W pewnej chwili 
nastąpił w? buch. Ogień błyska­
wicznie ogarnął stodołę.

W płomieniach poniósł śmierć 
dwuletni syn Lasoty. Pożar stra­
wił zabudowania gospodarskie, 
których wartość oszacowano na 
Ok. zL

W samolocie znajdują się 3 prze 
działy dla pasażerów. W pierw­
szym i drugim znajduje się po 8 
foteli. Trzeci zaś obliczony jest na 
54 fotele turystyczne, ustawione 
po 2 i 3 w jednym rzędzie. Każdy 
fotel ma regulowane oparcie. W

ZE STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
powróciła po 4-tygodniowym po­
bycie, delegacja polskich butni* 
ków. W czasie pobytu w USA hut­
nicy zapoznali się z amerykań­
skim przemysłem hutniczym 1 
zwiedzili różne zakłady tego prze­
mysłu.

We wrześniu br. przewidziana 
jest rewizyta stalowników amery­
kańskich w Polsce.

tylnym 
szatnia

Pod

przedziałe znajduje się 
oraz bufet.

TU-110"

kierownictwem Tupolewa
skonstruowano nowy samolot pasa 
żerski „TU-110". Jest to czterosil- 
nikowa maszyna o skrzydłach w 
kształcie strzały. „TU-110" prze­
znaczony będzie do przewozu pa­
sażerów, bagażu i poczty na głów­
nych liniach powietrznych Związ­
ku Radzieckiego oraz na liniach za 
granicznych. Konstruktorzy prze­
widują wypuszczenie samolotu w 
dwóch wariantach — na 78 miejsc 
i na 100 miejsc. Maksymalna szyb­
kość będzie wynosić 1.000 km/go- 
dzinę, przeciętna — 800 km/godz., 
zasięg lotu — do 3.450 km.

Ambasador Sudanu

uwierzytelniające
WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w dniu 13 bm. na au­
diencji ambasadora nadzwyczaj 
nego i pełnomocnego Sudanu w 
Polsce Mohammeda Hamad el 
Niela, który złożył listy uwie­
rzytelniające.

Po wręczeniu listów uwierzy 
telniających ambasador Moham 
med Hamad el Niel został 
przyjęty przez przewodniczące 
go Rady Państwa na audiencji 
prywatnej.

Hiszpania ogląda się na Alger
Pan Martin Artajo, były hisz­

pański minister spraw zagra­
nicznych, oświadczył niedawno, 
że Hiszpania zamierza zrezygno­
wać ze swej dotychczasowej poli­
tyki „łącznika" między światem 
zachodnim a krajami Bliskiego i 
Środkowego Wschodu. Zdaniem 
Artajo, rolę tę mogą obecnie 
przejąć Stany Zjednoczone, a
Hiszpania powinna 
swą uwagę przede 
Afryce Północnej.

Prasa hiszpańska

skoncentrować 
wszystkim na

zachowuje na
razie milczenie na ten temat, ale, 
jak wynika z półoficjalnych wy­
powiedzi, rząd hiszpański jest 
zwolennikiem utworzenia federacji 
północno-afrykańskiej, w skład 
której weszłyby Maroko, Tunis, 
Alger 1 Libia. Ponadto Hiszpania 
miała wyrazić gotowość pośredni­
czenia w sprawie Algeru, powo­
łując się na fakt, że mieszka tam 
wielu obywateli hiszpańskich.

Koncepcję federacji północno- 
afrykańskiej wysunął król Arabii 
Saudyjskiej, tbn Saud, w czasie 
swych rozmów z rządem amery­
kańskim zimą ub. r. Amerykanie 
poparli wówczas koncepcję Sauda, 
wychodząc z założenia, że federa­
cja północno-afrykańska byłaby 
dobrą przeciwwagą dla hegemonii 
Egiptu na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie, w drodze powrotnej 
z Waszyngtonu Ibn Saud zatrzy­
mał się w Madrycie, gdzie oma­
wiał z rządem hiszpańskim moż­
liwość przystąpienia Hiszpanii do 
tej federacji.

Plany te są jednak nierealne — 
dopóki trwa wojna w Algerze, a 
objęcie steru rządu we Francji

przez Bourges-Maunoury, zwolen­
nika metod „silnej ręki", nie za­
powiada jej rychłego zakończenia. 
Niepewna sytuacja w Afryce Pół­
nocnej niepokoi zaś Amerykanów, 
gdyż utrudnia im realizację wła­
snych planów w tym rejonie. Za­
niepokojeniu temu dał wyraz o- 
statnio amerykański senator Ken­
nedy, potępiając w ostrych sło­
wach politykę francuską w Ai- 
gerze.

Dlatego też mówi się, że Stany 
Zjednoczone z zadowoleniem po­
witałyby próbę mediacji ze strony 
Hiszpanii, z punktu widzenia ame 
rykańskiego Hiszpania lepiej na* 
daje się do roli „pomostu" między 
Zachodem a Północną Afryką niż 
Francja, skompromitowana w o* 
czach Afrykańczyków wojną al* 
gerską i wyprawą sueską. Poza 
tym Hiszpania jest obecnie głów­
nym amerykańskim bastionem woj 
skowym w południowo-zachodnim 
rejonie Morza Śródziemnego. Już 
w przyszłym tygodniu bazy amery 
kańskie w Hiszpanii będą podpo­
rządkowane bezpośrednio dowódz 
twu lotniczemu USA, układy o po 
mocy i współpracy z 1953 roku bę­
dą przedłużone, coraz częściej 
mówi się o bliskim przystąpieniu 
Hiszpanii do NATO. Wiceadmirał 
Charles Brown, dowódca VI floty 
amerykańskiej, oświadczył nie­
dawno, że „Amerykanie wiele się 
spodziewają po zaporze pirenej- 
skiej". Mając w ręku tę „zaporę", 
Amerykanie będą niewątpliwie n- 
siłowali wykorzystać ją dla umoc­
nienia swych „zagrożonych" bax 
na południowo-zachodnim odcinku 
Morza Śródziemnego i wyelimino 
wania resztek wpływów francu­
skich w Afryce Północnej, aby 
utorować tam drogę dla doktryny 
Eisenhowera, (m)Sin 11



O czym O 
piszą inni • 
Stosunkowo dawno nie po­

święciliśmy przeglądu prasy 
krajowej problematyce kultu- 
ralnej. Wobec tego dzisiejszą 
„mieszankę" wypełnimy omó­
wieniem publikacji dotyczą­
cych tych spraw.

„Kultura szuka busoli" — 
■stwierdza K. Zbijewska na ła­
mach „Dziennika Polskiego" 
w artykule pod tym tytułem. 
Pisze ona m. in.: „Po okresie 
administrowania z góry •— 
nastąpiło całkowite odsunięcie 
się czynników kierowniczych 
od tych spraw, nastąpiła cał­
kowita „wolność"... w efekcie 
tysiące świetlic przekształco­
no na mieszkania, biura. Na 
10.000 świetlic istniejących w 
kraju pozostało 2.000".

Jakie znaleźć wyjście z nie­
łatwej sytuacji? — zastana­
wia się Zbijewska, rzucając 
hasło: rady narodowe głów­
nym gospodarzem kultury w 
terenie. Rozwijając tę myśl, 
publicystka dowodzi, że należy 
dla nauczycieli i innych dzia­
łaczy kulturalnych przeznaczyć 
kiłkusetzłotowe ryczałty (prak 
tyka krakowskiej WRN).,,Cho 
dzą słuchy — kontynuuje Zbi­
jewska — jakoby w najbliż­
szym czasie robota kulturalna 
w terenie przekazana miała 
być towarzystwom społecz­
nym. Posunięcie to w założe­
niu słuszne, może się okazać 
jednak ryzykowne. Nie moż­
na regularnej pracy kultural­
nej w kulturze opierać wy­
łącznie na zapale, często u nas 
słomianym".

„Jak wyjść z nudy i szmi- 
ry?“ — zastanawia się (Sierp) 
w artykule pod tym tytułem 
w „Życiu Warszawy" i dowo­
dzi, że należy wykorzystać m. 
in. obecną reorganizację tea­
trów oraz przedsiębiorstw 
estradowych. (Sierp) konklu­
duje :

„...Wydaje się, że alarmy, 
jakie powstały ostatnio na te 
mat rozprzestrzeniającej się 
szmiry, znajdą wreszcie po­
słuch. Decentralizacja przed­
siębiorstw estradowo-rozryw- 
kowych powinna wreszcie za­
interesować poszczególne wy­
działy kultury rad narodo­
wych w niedopuszczaniu i nie 
wydawaniu zezwoleń na im­
prezy organizowane przez „dzi 
kich" impresariów.

Jur na łamach „Słowa Po- 
wszecnnego" w felietonie 
„Praktyki, których nic nie 
usprawiedliwia" — zajmuje 
się arcyciekawą kwestią publi 
kowania pamiętników znanych 
ludzi. Omawiając artykuł T. 
Garczyńskiego w „Prawie i 
Życiu" na ten temat, Jur 
stwierdza: „Stefan Żeromski 
w testamencie zastrzegł, że pa 
miętników nie wolno publiko­
wać przed upływem 50 lat od 
chwili jego zgonu. Tymczasem 
opublikowano je w r. 1956, 
czy 1955. Do określonego ter­
minu zabrakło prawie dwu­
dziestu lat... W 1957 ukazały 
się wspomnienia M. Kobrzyń­
skiego, które zgodnie z wolą au 
tora miały ujrzeć światło dzień 
he w r. 1960... Nasza prakty­
ka wydawnicza notuje sporo 
takich kwiatuszków, wola te- 
statorów jest łamana i gwał­
cona, co z punktu widzenia 
prawa stanowi jaskrawe wy­
kroczenie. Na dodatek niektó 
re pamiętniki są przez wy­
dawców kastrowane..."

Ciekawe, powiada Jur, że 
dotychczas problemem tym nie 
zainteresowała się prasa apo 
łeczno-literacka.

A teraz o kulturze... zwiedza, 
nia. Poświęciła temu zagadnieniu 
sążnisty felieton „Trybuna Eudu” 
(A. Witkowski — „Pieśń o ziemi 
naszej zwiedzaniu”), piętnując fa­
talny stan zagospodarowania tury 
stycznego naszych Mazur. Witkow­
ski Pisze: „Ruciane. W gospodzie 
do g. 13 — nic. Po g. 13 jest obiad. 
po południu obiadu nie ma. W ka 
wiarni — dancing, bogaty asorty­
ment likierów, wódek, win. I piw 
k<>. pieczywo. To wszystko! Ukta. 
Bufet bez ciepłego posiłku, alko­
hol, śledziki, przystawki.

Witkowski stwierdza: Urlopowi- 
cze nie chcą alkoholu, chcą jeść. 
I jeśli o zabezpieczenie tego poży 
Wlenia nie zadbaja należycie miej- 
scowe placówki handlu uspołecz­
nionego, to trzeba wydawać kon­
cesje osobom prywatnym na pro­
wadzenie jadłodajni bez wyszynku 
alkoholu. Uwaga druga: spółdziel­
czość samopomocowa musi się zde 
cydować na stworzenie nowych 
form obsługi ■wczasowiczów. Uwa­
ga trzecia: chodzi o stworzenie 
Przez „przemysł” gastronomicz­
ny sezonowych zakładów, domów 
rozrywkowo - wypoczynkowych, 
jakie kiedyś prosperowały znako­
micie na całym pasie Wybrzeża.

Opr.: P. Z.

PRZEWODNICZĄCY RADY ZAKŁADOWEJ bębnił ner­
wowo ołówkiem po biurku.

— Dzwonili z Okręgu. Mamy jeszcze dziś przesłać listę 
aktywistów. Jakaś akcja.

Etatowy sekretarz, przyzwyczajony widocznie do tego ro­
dzaju niespodzianek, spokojnie otworzył szufladę, wyciągnął 
spis członków.

— Zaraz będziemy mieli — uśmiechnął się sceptycznie .— 
Pierzcie pióro i piszcie. — Monotonnie wymieniał nazwiska, 
dorzucając do niektórych dodatkowe informacje: dobry, poli­
tycznie wyrobiony, występuje na każdym, zebraniu, bojowy, 
twardy. Przy jednym z nazwisk przewodniczący przerwał:

—■ Co do niego mam wątpliwości. Przecież ludzie go zde­
cydowanie nie lubią. Odpadł w ostatnich wyborach. Nie umie 
rozmawiać, raczej lubi polecać.

— E, widać, że dopiero pierwszy rok jesteście przewodni­
czącym. To przecież aktywista od 10 lat i to wszędzie. Od po­
lityki, kultury, TPPR, i świetlicy...

— Ale i od kieliszka.
— No, że czasami.
— A mówią że stale.
—-Co tam, mówią. Piszcie dalej...
Przewodniczący ustąpił. Wspólnie z sekretarzem stworzyli 

20 aktywistów. Miał wątpliwości co do słuszności tego ro­
dzaju praktyk. A le bał się kpin sekretarza, który przecież 
zęby zjadł w związkach.

Teraz zawiadomi się ludzi że są aktywistami i niech stawią 
się do roboty.

Rezygnuję chętnie z ter­
minu aktywista. Jest 
coś w nim z tych nie­

dawnych, niedobrych czasów 
mianowań i pokrzykiwań ak 
tywu. Jest coś z tego stawia 
nia jednych do pilnowania 
lub popędzania drugich. Sta 
wiania ludzi bardzo często 
nie nadających się do tego, 
tak pod względem zawodo­
wym, jak moralnym. Bar­
dziej mi odpowiada polska 
nazwa: działacz związkowy, 
lub też po prostu dobry spo­
łecznik.

To wyraźnie określa że 
chodzi o człowieka, który da 
je coś z siebie, który działa z 
wewnętrznego przekonania, 
i w zrozumieniu, że praca, 
którą wykonuje — potrzeb­
na jest jemu i innym. Zresz 
tą bez tego osobistego zain­
teresowania trudno nazwać 
kogoś działaczem. Raczej wte 
dy odpowiadałby termin wy 
konawca zleceń. Czyta 
kim warunkom mogą odpo-
wiadać działacze... 
ni, często zresztą 
jej wiedzy?

Jeśli mówimy o

mianowa- 
bez swo-

centraliż-
mie demokratycznym, rozu­
miemy przez to obieralność 
wszystkich instancji. Nie­
wykonywanie tego, to łama­
nie statutu związkowego. A 
więc władze związkowe od 
najniższych ogniw wybieral­
ne. Czy „mianowanie" akty­
wu nie jest przedłużaniem 
metody przywożenia zarzą­
dów rad itd. w teczkach?

W czasie dyskusji jeden z 
kolegów redakcyjnych, wy­
powiadając się zdecydowa­
nie przeciwko „mianowaniu" 
działaczy związkowych — 
proponował, by wybierała 
ich załoga. Tego rodzaju pro 
pozycja budzi we mnie wąt­
pliwości. Czy to nie będzie w 
dalszym ciągu jakaś odmia­
na mianowania? Może to bę

Filharmonie
przed sezonem

Bieżące plany repertuarowe, a 
także przygotowania na rok przy­
szły w 9 krajowych filharmoniach 
przebiegają przede wszystkim pod 
znakiem klasyki i romantyki. O- 
czywiście — mimo tego prymatu 
— nie zapomina się również o mu­
zyce współczesnej.

Naczelną, generalną zasadą kon­
strukcji repertuaru filharmonii 
jest wysoka jakość wykonania, a
także powiązanie 
kompozytorami i 
Wielkie koncerty 
udziałem solistów 
certy popularne i

z miejscowymi 
wykonawcami.

symfoniczne z 
i chórów, kon- 
szeroko pojęta

kameralistyka — to główne filary 
repertuaru.

Najwięcej bodajże uwagi przy­
wiązuje się do koncertów dla mło 
dzieży szkolnej. W bieżącym roku 
po raz pierwszy koncerty tego ro­
dzaju będą organizowane przez
wszystkie filharmonie
czas 
monia

czyniła to tylko
(dotych- 

Filhar-
Narodowa). Koncerty te,

pomyślane jako dwustopniowe 
cykle, poprzedzane krótką pre­
lekcją, mają na celu jak naj­
bardziej wszechstronne zapozna­
nie młodzieży z mało wśród niej 
popularnymi rodzajami muzyki i 
ogólną wiedzą muzyczną.

Orkiestry symfoniczne nastawia 
ją Się głównie na muzykę popu­
larną, a więc: opero- i operetko- 
montaże, cykle walców itp. W 
chwili obecnej prowadzone są per 
traktaeje z Zarządem Uzdrowisk o 
zorganizowanie w przyszłym roku 
popularnych koncertów orkiestr 
symfonicznych w większych uzdro 
wiskach. Tegoroczne doświadcze-
nia orkiestry Filharmonii 
wej, która koncertuje w 
cinku, są jak najbardziej 
łające-

Narodo- 
Ciecho- 

zadowa- 
(API)

cel swego działania. 
Są w każdym zakładzie oso­
by, które uważa się co naj­
mniej za społecznie obojęt­
ne. A tymczasem w życiu...

Edek nie cieszył się dobrą 
opinią, chociaż był sumien­
nym pracownikiem. Mało­
mówny, nie wiadomo co w 
nim siedziało. Od życia spo­
łecznego odsuwał się. Gdy 
raz zaproponował, by wziąć 
go do obsługi kolonii dzie­
cięcej, odrzucono propozycję. 
Niepewny.

Nie widziano Edka, gdy 
zbierał chłopców na ,.swej" 
ulicy, organizował zawody 
piłkarskie, schodził z nimi do 
kina. Czy dało to jakieś wy 
niki? Tak. Nie notuje się wy 
padków chuligaństwa wśród 
dorastającej młodzieży na 
„tej" ulicy wyjątkowo pod 
tym względem kiedyś aktyw 
nej.

dzie jakiś krok naprzód, ale 
czy to będzie miało zasadni­
czy wpływ na pracę związ­
ków zawodowych?

Nowy typ działacza to czło 
wiek działający z własnej ini
c jaty wy. Co 
władz to nie 
wątpliwości.

do wyborów 
ma żadnych
Gdy jednak

chodzi o szerszy krąg działa­
czy związkowych, takich co
to pracują społecznie 
swoim zakładem, to 
zdaniem nie załoga

poza 
moim 

powin-
na ich wybierać, lecz sami 
działacze powinni się zgłaszać 
lub też rada zakładowa zna­
jąc zainteresowania swoich 
członków powinna propono­
wać im pewne funkcje zgod 
nie z zainteresowaniami.

Dla załogi powinno za­
strzec się tak prawo zatwier 
dzania wyboru oraz w wy­
padku jakichś wykroczeń 
działacza — prawo odwoły­
wania kolegi z funkcji spo­
łecznej .

Takie rozwiązanie w po­
ważnym stopniu zwiększa 
pewność, że przyjęte na sie­
bie obowiązki będą, starali 
się jak najlepiej wypełniać. 
Czy obecnie istnieje możli­
wość „ochotniczego zaciągu" 
działaczy? Istnieje! Zwięk­
szy się ona gdy związki za­
wodowe nabiorą rumieńców 
życia, gdy ludzie zaczną w i- 
dzieć bezpośrednA

Jest takich więcej, którzy 
bez opowiadań pracują, lub 
chcieliby pracować społecz­
nie.

Jeśli działacz ma wykony­
wać jakąś pracę musi być 
nią osobiście zainteresowa­
ny. Nie wymagajmy na przy 
kład, by „spece" od ogród­
ków działkowych pracowali... 
w sekcji rytmicznej', a od 
dobrego działacza gospodar­
czego, by zawsze był świet- ' 
nym wykładowcą politycz-: 
nym. Nie zawsze bowiem to ' 
tak łączy się z sobą, jak ■ 
chciano dotychczas widzieć. 
Ludzie chcą działać w sfe­
rze swoich zainteresowań, 
ale chętni do pracy społecz­
nej, obarczani zbyt wielką’ 
ilością zadań — zniechęca-
ja się. 
pełnym 
niu, — 
dania

Ile to działaczy w 
tego słowa znacze- 

w wyniku tego dokła 
obowiązków straciło

zapał do pracy.
Wydobyć te wszystkie ludz 

kie rezerwy, które może są 
uśpione, należałoby bardzo 
konkretnymi zadaniami, z 
których wyeliminowano by 
bezwarunkowo przelewanie z 
pustego w próżne, a pokaza­
no. że właśnie od jak naj­
większej ilości działaczy na 
wszystkich odcinkach nasze­
go życia zależy także roz­
wój naszego społeczeństwa.

Jerzy KNAPIK

I znowu mamy do zano­
towania w serii regionalnych 
edycji Państwowego Wydaw­
nictwa Naukowego bardzo 
cenną i ciekawą pozycję — 
„Arboretum Kórnickie”, tj. 
zbiorową pracę Zakładu Den­
drologii i Pomologii PAN w 
Kórniku.

Gdy mówi się o Kórniku, na 
tychmiast kojarzą się z tą miej 
scowością bogate zbiory muze­
alne i wspaniały księgozbiór. 
Mniej natomiast wiemy, że 
Kórnik — to ogromny park 
zadrzewiony rodzimą i egzoty­
czną roślinnością w skali, któ­
ra nie ma równej w Polsce; 
że jest to poważny ośrodek 
naukowy, mający stację ba­
dawczą — prócz. Kórnika — w 
Turwi i gospodarstwo pomoc­
nicze w Dziećmierowie.

Zakład Dendrologii i Pomo- 
logii prowadzi wymianę na­
sion i roślin z 79 placówkami 
na świecie, do których wysła­
no 2.125 próbek nasion w 1955 
roku. Zakłady naukowe w Ja­
ponii i Kanadzie zbierają dla 
Kórnika nasiona drzew i krze­
wów z naturalnych stanowisk. 
Z Australii zakład nasz otrzy­
mał w 1955 r. bogatą kolekcję 
szyszek z drzew iglastych. W 
roku tym otrzymano ogółem 
z wymiany międzynarodowej 
883 przesyłki nasion, które wy 
siano w szkółkach. Zakład za­
łożył ostatnio' kartotekę dla 
1.300 gatunków drzew i krze 
wów.

Już te cyfry wzięte ze spra­
wozdania za rok 1955 ogłoszo­
nego w „Arboretum Kórnic-

kim” mówią o rozmiarach 
prac Zakładu Dendrologii i Po 
mologii.

„Arboretum Kórnickie” za 
rok 1956, którego druk ukoń­
czono w maju br., redagował 
zespół naukowców w składzie: 
Stefan Białobok (red. naczel­
ny), Zygmunt Czubiński, Kon­
stanty Stecki i Władysław Bu 
gała (sekretarz redakcji). Na 
tom drugi tego wydawnictwa 
złożyły się prace 10 autorów. 
Pomiędzy innymi profesoro­
wie K. Browicz i W. Bugała 
podają w dalszym ciągu opisy 
rzadkich drzew i krzewów ro­
snących w Kórniku, wśród 
których są okazy jedyne w 
Polsce. Zeszyt drugiego rocz­
nika „A. K.” jest bogato ilu­
strowany, gdyż zawiera 258 in 
teresujących i pięknych zdjęć.

(hb)

Wokół naprawy rolnictwa
Nadchodzące z całego kra 

ju wiadomości wskazują na 
intensywne prace około na­
prawy warunków’ rozwojo­
wych dla odradzającego się 
rolnictwa polskiego. W 60 po 
wiatach przeprowadza się 
klasyfikację gleboznawczą 
gruntów. Ministerstwo Rol­
nictwa pragnie jak najszyb­
ciej zlikwidować skutki błę­
dów wynikłych z tzw. klasy­
fikacji społecznej. Jednakże 
siewy wiosenne, wegetacja 
roślin oraz dojrzewające zbo 
ża utrudniały w minionych 
miesiącach prace pomiaro­
we i bonitacyjne w polu.

Mimo tych trudności w

gicznie PGR i nie wiadomo 
czy będzie ona zrealizowana. 
A koncepcja jest chyba słusz 
na i jak najbardziej celo­
wa.

W Bydgoszczy na przykład 
zespół fachowców zastana­
wiał się nad pytaniem co 
źrebić, żeby park maszyno­
wy POM nie stał jak dotych 
czas bezczynnie, lecz mógł 
służyć rolnictwu. Wniosek 
tego zespołu głosi, że sprzęt 
POM-owski powinien być 
przekazany chłopom, przede 
wszystkim uboższym, którzy

pierwszym półroczu 
czono całkowicie
klasyfikację

zakoń- 
naukową

gleboznawczą

nie mogą sobie pozwolić na 
kupno drogich maszyn. W 
tym celu zgłoszono ciekawy 
projekt tworzenia przy kół­
kach ’ '

na obszarze ponad 900 ty­
sięcy ha, z czego dla 600 ty­
sięcy ha wykonano już re­
jestry gruntowe. Po żni­
wach, czyli w drugim półro­
czu. Ministerstwo Rolnictwa 
zamierza sklasyfikować oko­
ło 3 miliony ha gruntów.

rolniczych „społecz- 
ośrodków maszyno­

wych", które zajęłyby się 
wypożyczaniem przekazane­
go im sprzętu POM-owskie-

nych

Co zrobić z POM? Ta­
kie pytanie nurtuje nie tyl­
ko odpowiedzialnych praco- 
wmików Ministerstwa Rolni­
ctwa. ale także władze wo­
jewódzkie i powiatowe w 
poszczególnych rejonach kra 
ju. W wielu województwaęh, 
m. in. w łódzkim i bydgo­
skim, . projektuje się połą­
czenie POM. warsztatów na­
prawczych PGR i Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa w 
jedno przedsiębiorstwo o 
charakterze remontowo- 
eksploaitacy j nym. pracuj ące 
dla wszystkich sektorów w 
gospodarce rolnej. Admini­
stracją tych przedsiębiorstw 
kierowałyby — według pro­
jektów — okręgowe zarządy 
mechanizacji rolnictwa z 
odpowiednikami w każdym 
po w iec ie. przedsiębi orstwa 
zaś miałyby być podzielone 
na kilka samodzielnych filii 
wiejskich. Przeciwko tej kon 
cepcji zaprotestowały ener-

go.
Opracowano już także i 

częściowo wprowadzono w 
życie nowe zasady udziela­
nia pożyczek rolnikom i rze­
mieślnikom wiejskim. Są one 
praktycznym odbiciem 
zmian, jakie zaszły w poli­
tyce rolnej ostatniego okre­
su.

Według nowych przepisów 
nastąpi poważne ogranicze­
nie .ingerencji banków w 
sprawy finansowo-gospodar­
cze kredytowanych spółdziel 
ni produkcyjnych. Będą one 
miały swobodę dysponowa­
nia majątkiem i środkami 
obrotowymi własnymi jak i 
pochodzącymi z pożyczek.

Poza tym wszelkie chłop­
skie zrzeszenia, spółki, ze­
społy i kółka rolnicze jeśli 
prowadzą działalność gospo­
darczą mogą także korzystać 
z prawa zaciągania kredy­
tów bankowych. Zmianie ule 
gły również zasady udziela­
nia pożyczek gospodarzom 
indywidualnym — będą mo­
gli je zaciągać wszyscy, bez 
względu na obszar Dosiada­
nej ziemi lub kierunek pro­
dukcji. Tej kategorii klien-

tom pożyczek długotermino­
wych udzielać będzie Bank 
Rolny, natomiast krótkotermi 
nowych zreformowane gminne 
kasy spółdzielcze. Nowe prze 
pisy wybiegają znacznie na­
przód i, uwzględniając po­
stulaty działaczy odradzają­
cej się spółdzielczości oszczęd 
nościowo-pożyczkowej, za­
kładają, że Bank Rolny mo­
że również przekazywać ka­
som spółdzielczym prawo 
udzielania pożyczek długo­
terminowych z wyjątkiem 
kredytów na budownictwo.

Bardziej prosta. mniej 
skomplikowana będzie obec­
nie procedura kredytowania 
rzemieślników wiejskich. Za 
równo pożyczki krótko jak i 
długoterminowe będą oni 
mogli zaciągać w gminnych 
kasach spółdzielczych. Jedy­
nym wyjątkiem są pożyczki 
na budownictwo, które poko­
stuje w dyspozycji Banku 
Rolnego.

W Ministerstwie Budownic 
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych powołano do 
życia nowy departament. Za 
daniem jego będzie koordy­
nowanie pomocy dla zamie­
rzeń budowlanych wsi, pro­
wadzenie poradnictwa tech­
nicznego, materiałowego i 
organizacyjnego. W związku 
z tym dokona się reorganiza 
cji powiatowych zarządów 
budowlano - architektonicz­
nych. Dotychczasowe komór 
ki budownictwa wiejskiego 
przy tych zarzadach nie zda 
ły egzaminu. Zamiast nich 
powoła się więc specjalne po 
radnie techniczno-kosztory- 
sowe dla tych mieszkańców 
wsi, którzy będą zamierzali 
budować domy. Nowy depar­
tament opracowuje już pro­
jekty typowych domów wiej 
skich wraz z najniżej oprą co 
wanymi kosztorysami, 
uwzględniającymi materiały 
miejscowe.

Czy kryzys 
lotnictwa?

Zaledwie pół wieku temu pier*^- 
sza machina latająca braci Wright 
oderwała się od ziemi, a oto lot­
nictwo staje wobec poważnego kry 
zysu. Kryzys rozpoczął się z chwi­
lą, gdy w powietrze wystartował 
pierwszy pocisk zdalnie kierowa­
ny...

Fantastyczny rozwój lotnictwa 
miał, jak wiadomo, swoje źródło 
w wykorzystywaniu samoiotow — 
jako narzędzi niszczenia. Istnie­
nie wielkich koncernów samoloto­
wych i ich możliwości niesłycha­
nie szybkiego doskonalenia coraz 
to nowych typów statków po­
wietrznych — opierały się i dotąd 
się opierają w poważnej mierze na 
zamówieniach państwowych dla ar 
mii. Oczywiście, korzystało na 
tym ogromnie lotnictwo cywilne, 
które przyswajało sobie szybka 
najnowsze osiągnięcia lotnictwa 
wojskowego.

Dziś lotnictwo wojskowe, jak się 
zdaje, doszło już do szczytu. Na 
Zachodzie główne mocarstwa stop 
niowo przestają się nim intereso­
wać przerzucając fundusze i wysił­
ki na pociski zdalnie kierowane. 
Np. w Anglii napływ zamówień na 
myśliwce i bombowce znacznie 
zmalał, wstrzymano nawet prace 
nad nowym typem samolotu po- 
naddźwiękowego, który miał być 
następnie prototypem dla produk­
cji cywilnej. Koncerny samoloto­
we poczynają lokować kapitały w 
innych dziedzinach wytwórczości, 
np.: w stalowniach, budownictwie 
statków o napędzie atomowym, w 
przemyśle elektronowym i in., a 
przed armią pracowników prze­
mysłu lotniczego staje widmo czę 
ściowego bezrobocia.

Oczywiście, szczególnie ujemnie 
odbije się to na produkcji samo- 
iotów dla użytku cywilnego. Moż­
na z dużą dozą prawdopodobień­
stwa przewidywać, że lotnictwo 
komunikacyjne wejdzie teraz w o- 
kres względnej stabilizacji. Skoń­
czy się era błyskotliwych, zaska­
kujących nowości (bo kto będzie 
je finansował?), te same typy sa­
molotów dłużej będą się utrzymy­
wać na szlakach powietrznych.

Możemy się więc pocieszać, że 
los jest dla nas łaskawy, bo taka 
sytuacja pozwoli nam na łatwiej­
sze „doszlusowanie“ w komunika­
cji lotniczej do poziomu świato­
wego. (s)

Kaliningrad— 
Bydgoszcz — 
Berlin

W wyniku rokowań, przeprowa­
dzonych pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim, Polską a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną, zostąła 
otwarta nowa wielka lima żeglugi 
śródlądowej na trasie Kaliningrad 
(dawniejszy Królewiec) — By<i 
goszcz — Berlin — Magdeburg. Tn 
sa ta prowadzi poprzez r» ki i k» 
nały wszystkich trzech państw.

Z przystani pasażerskiej porfir 
rzecznego w Kaliningradzie wyru­
szyły w dniu 8 lipca w pierw.'*? 
próbny rejs parostatki radzfeck;^| 
,,Kubań" i ..Angora".

Opr.: K. J. OKS* Nr 167— Sfc. J



Chciałem wysłać żonę z 
dz eckiem na letnisko. Są 

dząc, że to kwestia pakowania 
i wyjazdu, zwlekałem z wy­
szukaniem locum. W* maju do 
Plero przystąpiłem do dzie­
ła. Co się wtedy okazało? 
Objeździłem połowę wojewódz 
twa — od Sierakowa począw­
szy, a skończywszy na powie­
cie gnieźnieńskim... Nigdzie 
„kwateryCi ani na lekarstwo! 
Smażymy się więc w Pozna­
niu w upalne dni, stając co 
sobotę przed dylematem: jak 
pożytecznie i zdrowo spędzić 
niedzielę, gdzie wyjechać, aby 
skorzystać z czystej wody ja­
kiegoś jeziora; jak odetchnąć

Zagubione słowo - WYPOCZYNEK
czerwcu br. 31 utopionych), 
na wypożyczenie kajaka czy 
łódki. Ba, za przeproszeniem,
ze swoją potrzebą nie ma 
gdzie iść, nie mówiąc już o 
bufetach, restauracjach, szat 
niach itp.

Gdy 
dodać 
kację

itp.
dla pełni tego obrazu

dowane

niedołężną komuni-
— straszliwie przeła- 

pociągi i autobusy

kosztowne imprezy (z FWP 
korzysta zaledwie około 5

ciszą lasu czy łąki. Razem ze 
mną dylemat ten przeżywają 
dziesiątki
Poznania.

tysięcy rodzin z

Gdzie odpocząć?
Nie ma przesady 

wiele z paradoksu) w
niu — gdzie odpocząć

(choć 
pyta- 
w nie

— powstaje wątpliwość, czy 
niedzielne wypady obywa­
teli za miasto przynoszą za­
mierzony skutek.

Jeśli chodzi o spędzanie 
urlopów — utarła się „mo­
da", że na dłuższy odpoczy­
nek jedzie się nad morze 
czy w góry. I nic nie stałoby
temu na przeszkodzie gdy­
by nie fakt, że to są na ogół

dzielę? Nad cuchnącą War­
tą, w zatłoczonym Śtrzeszyn 
ku? Nad niezabezpieczonym, 
a głębokim Jeziorem Kier- 
skim? W zaśmieconym lesie 
Puszczykowa, czy w podob­
nej Osowej Górze? A może 
w dalekim Zaniemyślu? 
Gdziekolwiek się zjawisz, 
tąjn spotkasz koc przy kocu, 
rachityczne krzaczki, zdep­
taną trawę, szkło potłuczo­
nych butelek, papiery, gwar 
i nieznośny hałas, „gitary 
dźwięk" i... i nic więcej. Sło 
wem spotkasz to, czegoś nie 
szukał. Darmo liczyć na nie­
co spokoju, na bezpieczne 
miejsce do kąpieli (tylko w

Pizy 36° C

Nowe oddziały 
- pełniejszy wybór

Wprawdzie nie ma jeszcze 
dokładnych wyników, ale już 
dotychczasowe dane wskazu­
ją, że spółdzielnie pracy woj. 
poznańskiego wykonały z blis­
ko 13-proeentową nadwyżką 
zadania I półrocza i dostarczy 
ły do sprzedaży dodatkowych 
ilości różnych artykułów o 
wartości 47 min. zł. Jest to 
wdęc poważne osiągnięcie wo­
bec zwiększonego zapotrzebo­
wania na artykuły, które no­
tuje się po podwyżkach płac 
w różnych resortach naszej go 
spodarki.

Największe ilości dodatko­
wych, często poszukiwanych 
artykułów, bo o wartości 21,5 
min. zł, wyprodukowały spół­
dzielnie pracy branży odzieżo­
wej, m. in. dzięki wzrostowi 
wydajności pracy, lub rozbu­
dowie działów produkcyjnych. 
Spółdzielnia Pracy Bieliźniarzy 
i Gorseciarzy w Poznaniu otwo 
rzyła ostatnio nowy oddział w 
barakach przy ul. Promienistej 
i zatrudniła w nim około 150 
osób. Spółdzielnia Pracy Bie- 
liźniarsko-Gorseciarskiej w Bu 
ku wprowadziła pracę na dru­
gą zmianę i założyła dwie no­
we taśmy produkcyjne, dzięki 
czemu zatrudnia obecnie 110 
osób (zamiast 30) przy szyciu 
koszul męskich i chłopięcych. 
Spółdzielnia „Postęp” we Wron 
kach dostarcza po rozbudowie 
o 45 proc, więcej płaszczyków 
i ubranek dziecięcych.

Już tych kilka przykładów 
wskazuje, że w zakładach 
tkwią jeszcze znaczne rezerwy 
których uruchomienie może 
przynieść zwiększenie produk­
cji i umożliwić dodatkowe za­
trudnienie osób poszukujących 
pracy. O wykorzystanie tych re 
zerw winny więc bardziej tro­
szczyć się kierownictwa zakła 
dów pracy. Każdy artykuł wy 
produkowany ponad plan przy­
czynia się do zachowania re­
alnych płac, utrzymania do­
tychczasowego poziomu cen i 
stwarzania podstawy do pod­
wyższania dorobku w przyszło 
<ci. Jest to bardzo ważne, gdyż 
już w bieżącym kwartale ogól 
ne dochody ludności w Polsce 
będą o 6 proc, wyższe niż w 
czerwcu br. (L)

w cieniu...
Temperatura pokojowa sta­

le wzrasta, co wcale nie 
oznacza, że na świecie nie ma 

mrożących krew w żyłach sy­
tuacji. Po prostu jest piekieł 
nie gorąco.

Trzeba napisać coś lekkie­
go, a na czasie, coś przyjem­
nego ku rozweseleniu czytel­
nika, aby ulżyć mu przy ta­
kiej atomowej pogodzie.

W tej chwili Mietek z są­
siedniego biurka manewruje 
przy.., spodniach i — nie ba­
cząc na bliskie sąsiedztwo Zo­
si — lansuje modę wyrzuca­
nej na spodnie koszuli. Ona 
jednak, na szczęście, nie zwra 
ca na to uwagi. Psiakość, ten 
się zawsze urządzi! Przy du­
chowej koszuli nawet to nieźle 
wygląda, a ja cóż — spożyw­
ca krajowego przemysłu...

O czym tu pisać? O pro-

proc, mieszkańców Poznania 
w stosunku rocznym). A 
cóż mają w takich wypad­
kach począć ludzie, których 
nie stać na to?; tych jest 
zdecydowana większość. Od­
powiedź nasuwa się sama: 
przecież mogliby nabierać 
sił do pracy nad wielkopol­
skimi j eziorami położonymi 
w lasach. Otóż dowcip po­
lega na tym, że mogliby, ale 
nie mogą. Popularne bo­
wiem miejscowości, jak Sie­
raków, Promno, Bnin, Cho­
dzież, Puszczykowo itp. — są 
przeładowane letnikami. 
Stąd i wysokie ceny na po­
koje (o ile je można w ogó- 
le wynająć). Inne miejscowo 
ści, aczkolwiek piękne i nie 
mniej atrakcyjne — pozosta 
ją nie znane i... zupełnie nie­
przygotowane pod wzgiedem 
zaopatrzenia i niezbędnych 
urządzeń wczasowych.

Czy cź fak źle?
Co więc robią ci, którzy 

nie mają pieniędzy na mo­
rze lub góry? Odpowiem na 
to pytanie częściowo kilko­
ma cyframi.

Poznań liczy 372 tys. miesz 
kańców, co można przeliczyć 
na 90 000 rodzin. Najmłod­
szych obywateli do lat 14 ma 
my około 92.000. Tymczasem 
na wczasy FWP wyjeżdża z 
Poznania w sezonie letnim 
około 10 tys. samotnych, 350 
rodzin, 300 matek z dziećmi. 
Dzieci szkół podstawowych 
korzystają z 24 tysięcy 
miejsc na koloniach letnich. 
Łącznie zatem z dobro­
dziejstw lata poza miastem ko 
rzysta około 35.000 poznania 
ków. Gorzej wypadnie sta­
tystyka wspólnego odpoczyn 
ku całych rodzin. W sumie

Stwierdzono to już w kra­
jach, gdzie spędzanie nie-
dzieli i urlopów 
jest tak samo 
jak używanie 
cukru.

Trzeba jednak

za miastem 
powszechne, 
mydła czy

spojrzeć na
to zagadnienie jeszcze z in­
nego punktu widzenia. 
Częste „za pan brat" społe- 
czeństwa z naturą, wyżywa­
nie się (szczególnie młodzie­
ży) na łodziach, kajakach, 
spacerach — wychowuje, od 
kry w a przed ludźmi nowe,
często nie zn; 
i wartości :życia.

im atrakcje

wielu ludziicm
Stwarza 

dodatkowy
cel, dla którego warto oszczę 
dzać — a więc nie pm wód­
ki, nie trwonić pieniędzy. 
Przyroda stanowi antidotum 
na nudę i zblazowanie, od 
których krok do chuligań­
stwa.

My tymczasem nie umiemy 
organizować wypoczynku. I to 
nie dlatego, żeby nie było 
za co. Chodzi tylko o to, aby 
wypoczynek — choć skrom­
ny — odbywał się w warun­
kach kulturalnych i 
zorganizowanych.

Nie umiemy wypoczywać, 
bo nikt się tym nie zajmuje. 
Wszystkie oczy są wpatrzo­
ne w FWP, w dorywczą ak-
cje związków 
tudzież mniej

zawodowych,
lub

udane, a sporadyczne,
więcej 

„ma-
jówki“ zakładów pracy. Są 
organizacje sportowe, tury­
styczne, wędkarskie, pszcze­
larskie i Bóg wie jakie — 
nie ma tylko kto zająć się 
zapewnieniem powszechnego 
i racjonalnego wypoczynku 
społeczeństwa, a także do­
radzeniem obywatelom j ak
i gdzie można 
sił do pracy.

W skorowidzu 
spraw budowanego

nabrać

— przysłowiowa kropla 
morzu.

Wniosek? Założywszy

w

na- 
pe- 
za

wet, że jeszcze do tego 
wien procent -wyjeżdża 
pośrednictwem „Orbisu"

mu przy 
c z y n e k“ 
ślenia

haśle: 
zabrakło

ważnych 
socjaliz- 
„w y p o-

okre
,p o w s z e c h n y". 
Zbigniew MIKA

dukcji piwa lub 
wej? Nie, tylko 
tętnika, przecież 
gdzie nie można

Bronek zawsze 
cichy zrywa się

wody sodo- 
rozeźlę czy- 

napoi ni- 
dostać.
spokojny i 
nagle i z

szewską pasją złorzeczy na 
nienormalne warunki pracy i 
higieny.

— Gdzie jest to całe bhp? 
Dlaczego nie postarają się o 
coś do picia? Odstąpię pół nor 
my (i my je mamy) za szklan 
kę mleka. Żeby chociaż kupi­
li wiatraczki do chłodzenia...

To Don Kiszot, w zimie 
z kolei walczył o lampy na 
nasze biurka. Zaraz, zaraz... 
może pisać o niedzielnych 
wczasach nadmorskich w ra­
mach bhp? Eee, gdzie u nas 
morze. Lepiej o produkcji lo­
dów.

Lód naturalny, czyli H-0 w 
temperaturze minus...

— Ale upał, co? Mieliśmy 
szczęście, przez cały raid nie 
było ani kropli deszczu — de 
szył się Stefek, który wrócił 
dziś opalony na murzyna _ z 
kajakowego spływu. — A że-1 
byś wiedział jakie nam brały 
ryby...

To było do mnie. Zalała 
mnie gwałtowna fala potu. 
Zwariowany typ! Mnie mó­
wić teraz o wodzie i rybach!

Napiszę lepiej o racjonalne? 
metodzie szybkościowego opa­
lania. Chociaż, bo ja wiem... 
Bolą mnie jeszcze plecy po 
ostatniej niedzieli. Ale mam! 
Napiszę tylko o polskiej wy­
prawie polarnej w ramach 
Roku Geofizycznego! Ten te­
mat spodoba się wszystkim, na 
wet dyrektorom wytwórni 
nieobecnych wód gazowych!

# -
Polska ekipa badawcza wy­

jechała niedawno na daleką 
mroźną Północ, do krainy wie­
cznych niewyczerpalnych lo­
dów... lodów śmietankowych, 
pływających... w lodowatym 
oceanie... Oran-Witu...

Zb. Sęk
P. S. Upały się skończyły 

zanim felieton dotarł do Czy­
telników, ale pewnie jeszcze 
nieraz wrócą—

oraz na własną rękę lub na 
wieś do rodzin, można śmia­
ło stwierdzić — zdecydowana 
większość poznaniaków sie­
dzi w upalne lato w domu. 
Co to oznacza?

Oznacza to, że ludzie pra­
cy i ich rodziny nie wypo- 
czywają należycie, a system 
organizacji wypoczynku bu­
dzi zastrzeżenia. Nie umniej 
szam tu roli FWP, który jest 
bezspornie wielką zdobyczą 
naszych czasów. Ani mi w 
głowie „tendencje" likwida- 
torskie". Pragnę tylko wy­
razić opinię, że FWP tak ze 
względu na ograniczone moż 
liwości finansowe jak i z 
uwagi na strukturę oraz za­
łożenia programowe — nie 
jest w stanie za.pewnić spo­
łeczeństwu powszechne 
g o wypoczynku.

A więc na wczasy jeżdżą 
nielicznie i do tego samot­
nie: mężowie, kawalerowie, 
panny a bardzo rzadko żo­
ny matki. Pomijam socjolo­
giczny aspekt indywidual­
nych mężowskich urlopów i 
wspomnę tylko — kiedy i 
gdzie mają wypoczywać ko­
biety-matki? Czy im sie 
urlopy nie należą? Kiedy i 
.gdzie maja spędzać wakacje 
całe rodziny?

Głębszy sens
Nie będę wvważał otwar­

tych drzwi i udowadniał, ja­
ki sens i znaczenie dla każ­
dego człowieka żyjącego i 
pracującego w dużym ośrod 
ku miejskim ma wypoczynek 
— szczególnie dłuższy — po­
za miastem. Nie będę także 
udowadniał spraw oczywi­
stych. jak np. wpływu go­
dziwie wykorzystanego urlo­
pu na wydajność pracy itp.

Strażacy uratowali
3-!ełn!e dziecko
od śmierci

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych przechodnie na ul. Świer­
czewskiego w Łodzi spośtrzegli w 
otwartym oknie na wysokości 
czwartego piętra bawiące się dziec 
ko. Zaalarmowano natychmiast 
straż pożarną. Przy pomocy drabi­
ny strażacy dostali się do miesz­
kania, ratując dziecko przed wy­
padkiem.

Jak się okazało — rodzice, uda­
jąc się poza miasto pozostawili 3- 
letnie dziecko bez żadnej opieki.

(PAP)

IIIBIIIBIH

Pływają

Do Ojczyzny
Pojęcie repatriacja w tłumaczeniu znaczy: do Ojczyzny. W 

bieżącym roku wróciło do Polski ponad 47 tys. naszych ro­
daków, przebywających dotychczas w Związku Radzieckim. 
Do końca 1958 roku przewiduje się łączny powrot do kraju 
240 tys. osób. Na osiedlenie i zatrudnienie, takiej masy lu­
dzi rząd nasz wyasygnował na rok 1957 niemal jeden mi-
liard złotych.
Najistotniejszym momentem 

w akcji repatriacyjnej jest 
szybka aklimatyzacja repa­
triantów. Oderwani od kraju 
nieraz kilkanaście lub kilka-

przyczyni się do aktywizacji 
i rozwoju Ziem Zachodnich.

Społeczeństwu poznańskie­
mu należy się szczególne uzna 
nie za inicjatywę, jaką po­
przez swych przedstawicieli 
podjęło w dniu 10 lipca br. tj.dziesiąt lat, po przekroczeniu

granicy, powinni przebywać _ ,, . .
jak najkrócej w punkcie zbiór w dniu wejścia w życie umo- 
czym, natychmiast należy ich wy w sprawie repatriacją osob
kierować na stałe miejsce o- 
siedlenia i zatrudnienia, aby 
jak najszybciej stali się. pro­
duktywnymi i społecznie u- 
żytecznymi obywatelami kra­
ju. Ważne jest to, by nie 
czuli się i nie byli rzeczywiście 
ciężarem, ale odwrotnie winni 
się stać tym elementem, który

Propaganda 
„Radia Wolnej Europy 

zawiodła
Jak donosi „Neue Ziiri- 

cher Zcitung” z Monachium 
„Radio Wolna Europa” 
wstrzymało wysyłanie na 
teren Polski, Czechosłowa­
cji i Węgier baloników pro 
pagandowych. w ramach 
tzw. „zimnej wojny”. Akcja 
ta rozpoczęła się w maju 
1954 roku. Od tego czasu na 
wymienione kra^e zrzucono 
przeszło 309 milionów pla­
stycznych balonów z ulot­
kami i propagandowymi pis 
mami.

Obecnie w Waszyngtonie 
zainteresowane czynniki do 
szły do wniosku, że propa­
ganda tego typu jest niece­
lowa i przestarzała, zwła­
szcza w stosunku do Polski, 
gdzie można swobodnie na­
bywać pisma zachodnie.

(hb)

na... bruku Poznania

na Jeżycach, ma wielu kolegów, 
którzy na pewno będą go oklaski­
wali w czasie defilady.

narodowości polskiej z ZSRR. 
Oczywiście, zbieżność dat jest 
tu całkiem przypadkowa, ale 
niemniej znamienna.

Otóż na wspólnym posiedzę 
niu prezydiów Miejskiego i Wo 
jewódzkiego Komitetu Pomo­
cy Repatriantom oraz przedsta 
wicieli Miejskiej i Wojewódz­
kiej Rady Narodowej i z zapro 
szonymi w tym dniu do Po­
znania przedstawicielami mia­
sta Piły podjęto uchwałę prze 
znaczenia sumy miliona zł z 
funduszów zebranych na po­
moc repatriantom na remont 
ponad 70 izb mieszkalnych w 
Pile.

Ponieważ koszty remontu 70 
izb mieszkalnych będą wyno­
sić ponad 2 miliony złotych, a 
oba komitety dysponują do­
tychczas na ten cel sumą milio 
na, zwracają się wobec tego z 
gorącym apelem do społeczeń­
stwa miasta Poznania i woje­
wództwa poznańskiego, do or­
ganizacji społecznych i poli­
tycznych, do zakładów pracy 
i instytucji, aby przyszli z po­
mocą rodakom, którzy znajdu­
ją się w trudnej sytuacji ży­
ciowej

Jednocześnie Wojewódzki 
Komitet Pomocy Repatriantom 
zwraca się z prośbą do powiato 
wych komitetów pomocy re­
patriantom aby fundusze, ja­
kie posiadają, przekazały na 
jego konto.

Tak Miejski jak i Woje wódz 
ki Komitet Pomocy Repatrian­
tom w Poznaniu wierzy głębo­
ko, że brakującą sumę dzięki 
ofiarności społecznej uzyska, 
i wobec tego, że już są przy­
gotowane materiały i doku­
mentacja — ogłasza przetarg 
na wykonanie zamierzonego 
przedsięwzięcia.

Szybko zbliża się jesień, w 
którym to okresie przewiduje 
się zwiększenie przyjazdu re­
patriantów do kraju i dlatego 
ci wszyscy, którym zależy aby 
jeden z najważniejszych w tej 
chwili problemów narodowych 
został prawidłowo rozwiązany 
— powinni wszelkimi dostęp­
nymi formami pomocy włą­
czyć się w nurt pracy społecz­
nych komitetów pomocy repa­
triantom.

Karol BADZIAK

Ta „dzielnica” miasteczka na­
miotów w zgrupowaniu wojsk, któ­
re będą defilowały pieszo, już na 
pierwszy rzut oka różni się od po­
zostałych. Z wysokiego masztu sto­
jącego przed namiotami spływają 
na linach różnobarwne, wzorzyste 
chorągiewki kodu. „Morską” at­
mosferę tej „dzielnicy” sprawiają 
także mundury różniące się zarów­
no kolorem jak i krojem od uży­
wanych przez wojska lądowe. Sło­
wem, rozlokowali się tutaj mary­
narze.

Nie ma chyba wśród nich takie­
go, który nie byłby zadowolony 
z przyjazdu do Poznania na uro­
czystości związane z obchodem 
święta 22 Lipca. Bo to miasto ładne 
i nowy — teren do podboju... serc 
niewieścich...

Szczególny jednak powód do ra­
dości mają ci marynarze (ba, czyż 
tylko oni?), którzy pochodzą z Poz 
nania. A jest ich dość dużo i ta 
nawet takich, o których dowódcy 
plutonów czy kompanii mówią, że 
zasługują na wyróżnienie. Oczy­
wiście, najbardziej nurtuje ich 
problem jakby się tu można „u- 
rwać”. Nalegają więc na swoich 
przełożonych, by wydali im prze­
pustki, ale z tym to nie jest tak 
łatwo, bo przecież termin defilady

Starszym kolegą i jednocześnie 
przełożonym marynarzy jest KA­
ZIMIERZ MAZANKIEWICZ, który 
dosłużył się już stopnia bosman-
mata.

Ryły 
kładów 
rynarz

ślusarz maszynowy z Za- 
Ceramiki Budowlanej ma- 
BOGDAN GĄSIOREK to

także poznaniak. Obecnie szkoli 
się na maszynistę. Akordeonista 
przygrywający kolegom to mar. 
WŁODZIMIERZ JANKOWIAK, któ 
ry według opinii dowództwa tak­
że, podobnie jak i pozostali, za­
sługuje na wyróżnienie.

W defiladzie ujrzymy także ma­
rynarzy nie-poznaniaków, których 
jednak — ze względu na ich zdy­
scyplinowanie, dobry poziom wy­
szkolenia, staranność i zapał do 
pracy — nie można pominąć. Są to 
marynarze- STANISŁAW KAMYS, 
ANDRZEJ PRZYBYŁA 1 ALE-

Zmierzch 
okularów?

Zespół lekarzy - okulistów szpi­
tala kolejowego w Kursku (ZSRR) 
uwolnił 556 pacjentów spośród 834 
leczonych od konieczności używa­
nia szkieł. Lekarze szpitala zaczęli 
leczyć wady oczu przy pomocy 
specjalnego zabiegu, opartego na 
odkryciu medyków chińskich. Oka 
zuje się, że szeroko rozpowszech­
nione cierpienia oczu, jak krótko 
— i dalekowidztwo oraz astygma- 
tyzm można skutecznie leczyć przy 
pomocy galwanizacji górnej powie 
ki. Chorzy kolejarze Kurska, któ­
rzy przeszli tę kurację, byli w cią­
gu 2 tygodni poddawani codziennie 
zabiegowi galwanizacji powiek w 
ciągu 15—20 minut, po czym dru­
gie tyle czasu musieli leżeć z zam­
kniętymi oczami. Sam ordynator 
szpitala, dr Polikarpów, który od 
40 lat musiał posługiwać się okuła 
rami, pozbył się swej dolegliwo­
ści po 20 zabiegach. (b)

KSANDER LISIAK.
Jeszcze na kilka minut przed

zbliża się 
tak łatwo 
ce!

Spośród

szybkimi krokami. Nie 
zgrać krok w dwunast-

marynarzy „żeglują-
cych” obecnie po rodzinnym Poz­
naniu wymienić trzeba por. TA­
DEUSZA MĄCZKOWIAKA, Jest 
on rodowitym poznaniakiem 1 jak 
najbardziej autentycznym chłop­
cem z Jeżyc.

Marynarz ROMUALD DRZEWIE­
CKI także urodził się 1 wychował

nasza rozmową byli ubrani w mun 
dury, których... Nie, nie, za żadną 
cenę nie daliby się w nich sfotogra 
fować. Mimo, że na tych mundu­
rach nozostały ślady tylko ćwiczeń 
i ciężkiej pracy. Ano trudno, jak 
„galowo ’ to niech i tak będzie, 
niech będą na zdjęciu w takich 
mundurach, w jakich pływać bę­
dą po... bruku Poznania.

J. SPYCHALSKI

Zdjęcie przedstawia grupę ma­
rynaty, którzy wezmą udział w 
defiladzie. Od lewej siedzą: Ro­
muald Drzewiecki, mar. Stanisław 
Kamys, mar. Andrzej Przybyła, 
por. Tadeusz Mączkowiak, bosmat 
Mazankiewicz, mar. Bogdan Gąsio- 
rek, mar. Aleksander Lisiak 1 mar. 
Włodzimierz Jankowiak (nazwiska 
poznaniaków podajemy tłustym 
drukiem).

Pierwszy elektrowóz 
z części krajowych

Z „Pafawagu” wyruszył wczoraj 
rano na próbną jazdę pierwszy elek 
trowóz typu 3-e. Lokomotywa ta 
zbudowana została po raz pierw­
szy wyłącznie z części dostarczo­
nych przez krajowe fabryki i bu­
ty. Dotychczas „Pafawag” dostar­
czył polskiej trakcji elektrycznej 
13 elektrowozów typu 1-e i 2-e, 
lecz były one wykonane z części 
importowanych.

Prywatne kino
W Szczecinie mieszka dużo re­

patriantów. Otóż pięć rodzin repa- 
trianckich wpadło na dobry po­
mysł. Postanowili założyć pierwsze
w Polsce prywatne 
jest już ustalona — 
mo kino właśnie 
prawdopodobnie 1 
szczecinianie obejrzą

kino. Nazwa 
„Gloria”. Sa- 
się buduje 1 
października 

w nim pierw
szy film. Jeśli już prywatna inicja­
tywa pomaga naszej gospodarce, 
to dlaczego nie ma pomagać kul­
turze?
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Fracownky poszukiwań?
przedstawiciela kwalifikowanego zamieszkałego 
v poznaniu zaangażujemy na województwo 

poznańskie. Poważni kandydaci proszeni są o 
kierowanie ofert do Warszawskiej Fabryki My- 
dla i Kosmetyków, Warszawa, ul. Szwedzka 20.

K4230

Szukasz szczęścia wsłą? aa chwilę
po szczęśliwy los Lołerii Pieniężnej

do Kolektory Monopolu i oteryjnego
, <»

^^arzy na karoserie, monterów na podwozia 
samochodowe przyjmie natychmiast Spółdziel­
nia Pracy „Spedytor”, Poznań, Dąbrowskiego 89. 
Zgłoszenia prosimy składać bezpośrednio pod 
wyżej podanym adresem. K4228

księgowego zatrudni natychmiast 
Warsztat Naprawy PGR w Kościanie. Reflek­
tuje się tylko na siły wysokokwalifikowane. Za_ 
kład nie dysponuje mieszkaniem dla zamiej- 
cowych. Warunki płacy do omówienia na 

K4090miejscu.
^^Hfikowanego sadownika z długoletnią prak 
tyką do obszaru sadów 200 ha, specjalistę kwia- 
ciarza szklarnianego i gruntowego oraz wa­
rzywnika. Wymagane wysokie kwalifikacje. 
Zgłoszenia Zespół Ogrodniczy Perzyce. K4096
Monterów-elektryków do prac w terenie woj. 
woj. poznańskiego, zielonogórskiego, wrocław- 
skiego i szczecińskiego przyjmie zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, 
Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7. Zarobek w sy­
stemie akordowym od 1.000 do 2.200 zł plus ko­
szty za rozłąkę.K4141
Dojarza z 2 pomocnikami zatrudni zarazyPań- 
stwowe Gospodarstwo Rolne, Gorazdowo, p-ta 
Borzykowo, powiat Września. Mieszkanie zapew 
nione.K4198
Agentów do sprzedaży owoców i warzyw za­
trudni natychmiast Wlkp. Spółdzielnia Ogrod­
nicza. Zgłoszenia osobiste, Poznań, Szkolna 13, 
I ptr., wejście z ul. Jaskółczej. Wynagrodzenie 
prowizyjne.K4189
Murarzy, laslrikarzy, monterów C. O. i wodn.- 
kan. oraz robotników niekwalifikowanych na 
terenie Poznania i na wyjazd zatrudni zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Zarobek miesięczny 
W akordzie rzemieślników od 1.400 do 1.800 zł 
robotników, od 1.000 do 1.300 zł. Noclegi i sto­
łówka zapewnione na miejscu budowy. K4200

Praca Kupno
Malarzy i uczni przyjmę. 
Schneider, Luboń, Kole­
jowa 24. 19510g

Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku-
puję. Marian

Szewca na prace damskie 
przyjmę. Puszczykowo, ul. 
Poznańska 4. 20120g

mistrz szczotkarski,
Celler, 

Po-
znań, Zielona 5 przy pla­
cu Bernardyńskim. 16982g

Stolarz meblowy potrzeb­
ny od zaraz. Stolarnia, 
Poznań, Piekary 13b.

20205g
Pomocnik ogrodniczy na 
dobrych warunkach zaraz 
potrzebny. Ogrodnictwo 
Celler, Poznań-Zabikowo. 

20358g

Puch, pierze używane i 
nowe kupuje: Firma „Pol 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 
8—13. 19864g
Kupię mniejszy barak 
mieszkalny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20103g.

Pomoc domowa na do­
brych warunkach ząyąz 
potrzebna. Ogrodnictwo 
Celler, Pożnań-Zabikówo. 

20359g

Urządzenie do wytwórni 
wód gazowych kupię. H. 
Calińska, Ostrów Wlkp., 
Raszkowska 8, tel. 378.

203 lOg
Potrzebna pomoc domowa 
do małżeństwa z 3-łetnim 
dzieckiem. Zgłoszenia Cze 
stochowa, ul. Krakowska
80, Basiński. K4248

Beczki i kadzie drewnia­
ne, nadające się do prze­
tworów owocowych kupię 
każdą ilość. H. Calińska, 
Ostrów Wiko., Raszkow-

Pomocnik fryzjerski i fry 
zjerfca potrzebni zaraz. 
Poznań, Świerczewskiego

ska 8, tel. 373. 20311g

15. 19948g
Stróż nocny do hodowli 
poszukiwany. Zgłoszenia: 
Poznań. Czerwonej Armii 
10. m. 1, od godz. 9—10 i

Kupię odkurzacz elek­
tryczny w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20203g.

17—18.
Sprzedaż

20220g
Gosposię przyjmiemy.
Pensja miesięczna 700 zł. 
Puszczykówko, Kopernika
30, tel. 63. 20231g
Przyjmę szycie w dom — 
garderoby męskiej, dam­
skiej i dziecięcej. Opale­
nica, ul. Młyńska 20.

202I6g

Sprzedam mechanizmy do 
zabawek, wykonują frezo­
wanie kół zębatych, zęb­
ników do zabawek, apa­
ratów pomiarowych, auto­
matycznych zapalniczek i 
podobne. Warsztat ślu­
sarski A. Zbojnikowski, 
Łódź 9, Zgierska 152.

K4164

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m- 7. 17734g
Tańców nowoczesnych, lu 
Nowych wyucza: śzczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

. 18893g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
cławska 25. 17918g

Dźwigary różne używane 
sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, tel. 49-57. 19903g

t
Dnia 13 lipca 1957 r. zasnęła w Bogu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 85, nasza najdroż­
sza matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, 
sp,

•z Schubertów

Balbina Suchocka
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 16 bm. 

0 godz. 18 z domu żałoby w Pobiedziskach.
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA 
_ Pobiedziska, Swarzędz, Ba"bimost, Ostroróg, 
Poznań, Chicago. 20392g

Polecamy:
STROJE REGIONALNE KRAJOWE I IN­
NYCH NARODÓW, TEATRALNE, HISTO­
RYCZNE, FANTAZYJNE I BALETOWE.

K4M2

UWAGA! UWAGA!

K4233

oraz
5, m. 20. 20219g

Sprzedam fortepian, cena
4.500 zł. Poznań, Jerzego

Wózki 
modele

Posiadamy staie na składzie duży wybór arty­
kułów pamiątkowych o charakterze artystyczno- 
ludowym.

dziecięce różne

SPOŁDZIEŁNIA PLiA „REGIONALNA” 
POZNAN, ul. Taczanowskiego, barak nr 2 

telefon «58-46, 654-89, 656-16

Wykonujemy 
WSZELKIE HAFTY JAK SZTANDARY 
I PROPORCE.

Zawiadamiamy o otwarciu sklepu przy

STARYM RYNKU 86

Wiosny Ludów 3 
Lampego 14 — P. D. 
Armii Czerwonej 77 
Kraszewskiego 17

POZMAN

TOKARNIĘ
śrubą i wałkiem 

pociągowym, pryzmów 
kę na chodzie oraz 

MOIOCYKŁ
nowy IFA-BK 359 ccm 
sprzedam.
Poznań, ul. Nowina 16 
— warsztat przy cmen­
tarzu jeżyckim.

20396g
o

Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10

Poznań, Ratajczaka 26 
telefón 36-91

ZAKUPI 
względnie 

WYDZIERŻAWI 
używany 15 - tonowy 
zbiornik na smołę 

(żelazny)
K4249

!!
S

OFERUJEMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY:
MIKROSKOPY TOKARSKIE M-700

do ustawiania noży przy toczeniu .^wintów.
powiększenie 20 X, pole widzenia: 0 11 mm
dokładność ustawienia noża w stosunku do oai tocze­

nia: 2’
płytka ogniskowa z zarysami kątów wierzehołkowych 30**, 

55« i G(P
MIKROSKOPY WARSZTATOWE IT

do precyzyjnych pomiarów liniowych i kątowych, wyro­
bów gwintowanych, narzędzi skrawających i pomiaro­
wych

powiększenie: 30 X
pole widzenia: 6 mm
działka elementarna

bębnów ruchu wzdłużnego i poprzecznego: 0,01 mm
skali kątowej okularu goniometrycznego: 1'

zakres pomiarów
ruchu wzdłużnego: 0-4-25 mm (z płytką pomiarową 

0 4- 75 mm)
ruchu poprzecznego: 0 4- 25 mm
okularu goniometrycznego: 0 -u 360*

STALOSKOPY RĘCZNE SP3
do jakościowej 1 orientacyjnie ilościowej anałiay spek­

tralnej stali, żelaza i metali kolorowych
zakres widma: 385,0 4- 800,0, m
zdolność rozdzielcza (w zakresie zielonych linii żełasa): 

0,089 m /ii
STOLIKI PREPARACYJNE

do przygotowywania preparatów mikroskopowych i ob­
serwacji drobnych przedmiotów

powiększenie 10 X lub 20 X
BLIŻSZE DANE WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE

Zamówienia prosimy kierować pod adresem:
BIURO ZBYTU SPRZĘTU POMIAROWO-KONTROLNEGO

POZNAN, ul. Wielka 21, telefon W-96 K-U84

►
F

sprężynowe, 
we wszelkich 
korzystnie 
Brzozowska, 
Czerw. Armii

materace 
poduszkowe 
rozmiarach 
sprzedaję.

Poznań, 
10. 18844g

Rikszę bagażową „Ilo’’ 
200 ccm oraz motocykl 
NSU 200 ccm sprzedam. 
Poznań, Niedziałkowskie­
go 1. 19863g
Radio EAW trzygłośniko- 
we, klawiszowe, nowe 
sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 33 m. 13.

20199g
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca; 
Szczepańska, Poznań, Czer
wonej Armii 70. 19412g
Bęben-jazzowy sprzedam. 
Poznań, Łanowa 21 m. 9a. 

20269g
Sprzedam spacerówkę o- 
raz wózek-autko. Poznań, 
ul. Rolna 19 m. 4. 20241g
Sprzedam nowe klatki dla
norek kompletne, ma­
szynę do mielenia kości z 
motorem. Poznań, Czajcza
3. 20484g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań.
Wrocławska 13. 20469g

Sprzedam radio „Beetho- 
ven” nowe oraz obrączki 
ślubne próby 585. Poznań, 
Śniadeckich 13 m. 9, od
godz. 18—-20. 20483g
Jadalnię kompletną, cie­
mną, dąb — korzystnie 
sprzedam. Poznań, Chudo-
by 22 m. 4. 20215g

Sprzedam półszorek, trzy- 
skibowiec, bronę zgrzebło, 
koryta kamionkowe. Poz-
nań, tel. 30-72. 20218g

Dnia 14 lipca 1957 r.
odszedł od 
zawsze nasz 
teść, dziadek 
dziadek, śp.

nas na 
ojciec, 

i pra-

Sprzedam żaglówkę 15 m2. 
Marecki, Poznań, Libelta 
26 m. 3, od godz. 18—19.30. 

20217g
Szarfmaszynę „Fortuna” 
używaną sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20221g.
Radio „Beethoven” nowe 
oraz maszynę okrętarkę 
„Singer” sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 14 m.
4. e 20226g
Sprzedam nutrie w róż­
nym wieku. Poznań, Ho­
ża 11 przy cmentarzu /je­
życkim, tel. 619-222 , 20229g
Sprzedam motocykl BMW 
750 ccm z przyczepką o- 
raz częściami zamienny­
mi. Poznań. Kniewskiego 
15a m. 12. Sikora. 20230g
Maszynę do szycia ..Sin­
ger’’ damską sprzedam. 
Poznań, Chłapowskiego 3
ni. 21.
Norki

20234g
importowane,

szwedzkie 2 trójki (Silber- 
blau) po 35.000 zł sprze­
dam. Sopot, tel. 518-71, po
godz. 21. 20237g
Sprzedam motocykl marki 
„Puch GS” 350 ccm w do­
brym stanie, przód i tył 
na teleskopach, ogumie­
nie nowe, części zapaso­
we. Kostrzyn Wikp., Ry­
nek 18. Marciniak. 20238g
Silnik 400 ccm od samo­
chodu trójkołowca marki 
„Ilo” sprzedam. Poznań. 
Nizinna 8 przy Czechosło-
wackiej. 202392
Motocykl DKW 200 ccm 
sprzedam. Poznań, Szamo-
tulska 54 m. 1. 2O244g
Spacerówkę sprzedam.
Poznań, ul. Fabryczna 13 
m. 4. 20249g

Feliks

fanink
Pogrzeto odbędzie się 

w środę, 17 bm. o godz. 
17 z kaplicy cmen­
tarnej w Swarzędzu. 
W smutku pogrążona

RODZINA
20403g

W pierwszą tak bar­
dzo bolesną rocznicę 
śmierci mojego uko­
chanego męża i najlep 
szego tatusia, śp.łanu 
Raczyńskiego
odprawiona zostanie 
Msza sw. w czwartek,
18 lipca 
8,15 W 
wiciela 
dry.

1957 r. o godz. 
kościele Zba- 
przy. ul. Fre.

O tym zawiadamia 
wszystkich krewnych 
i przyjaciół Zmarłego.

ŻONA Z SYNEM
20420g

Dnia 13 lipca 1957 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
®ntami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy, na$taoskiiwszy 

ojciec, teść i dziadek, śp.

Walenty Siedlewski
przeżywszy lat 62.

powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, dnia 16 bm. o godz. Tl z ka- 
P icy cmentarnej na Janikowie.

Msza św. odprawiona zostanie dnia 3 sierpnia br. o godz. 7 w KośHeie 
Sw- Michała.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI 

'óźnań, Grottgera « m. 1. 20438g

NADODRZANSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU CHEMICZNO - GUMOWEGO 

W SZCZECINIE, Al. Powstańców » 

sprzeda 

MASZYNY
Gniotownik kołowy do gliny, nowy z silni­
kiem elektrycznym cena 179.000 zł.
Młyn kałowy, nowy, z silnikiem elektrycz­
nym, eena 37.088 zł.
Dwie pięciowalcówki cukiernicze o długości 
walców 80 cm 1 średnicy 40 cm (dla wytwórni 
cukierków', czekolad itp.) w cenie po 50.090 zł.

K4196

Lekką przyczepkę moto­
cyklową sprzedam. Poz­
nań, Szamotulska 65a m.

Nieruchomości
10. 20248g

Lokale
Studentka poszukuje po­
koju. Ewentualnie udzieli 
korepetycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20164g.
Lokalu handlowego w 
ruchliwym punkcie (sute­
rena) poszukuję. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20295g.
Zamienię 2 pokoje 
nią w Krzyżu, na 
sze w Poznaniu.
Biuro Ogłoszeń,

z kuch 
mniej- 
Oferty

czewskiego 3 dla 20196g.
Pokój w Poznaniu 
trum, centralnym 
waniem, zamienię 
dobny w Kaliszu, 
macje: Kalisz, tel.

— cen- 
ogrze- 
na po- 
Infor- 

18-51.
2021Ig

Poszukuję mniejszego po­
koju do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20214g.
Pokój z kuchnią, przyna- 
leżnościami, przy ruchli­
wej ulicy w Poznaniu, 
zamienię na dwa pokoje 
z kuchnią w Mosinie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29185g.____________________
Spokojna studentka po­
szukuje pokoju przy ro­
dzinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20390g.

Pokój z kuchnią w Łodzi, 
wszelkie wygody zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią 
w Poznaniu lub w Ostro­
wie Wlkp. Wiadomość: 
Łódź, ul. Buczka 1/5 m. 
57, Bronisław Juszczak.

K4254

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Delega­
cjom. Współpracowni­
kom, Krewnym i Zna­
jomym. którzy wzięli
udział pogrzebie
mego najdroższego mę 
ża, naszego drogiego 
tatusia i dziadzi, śp.

JANA 
WOZNIAKA

oraz za liczne wieńce 
i kwiaty, złożone wy­
razy współczucia ser­
deczne podziękowania

składa 
RODZINA 

Leszno.
Leningradzka 11

20367S

Dnia 15 lipca 1957 r. zmarł po długich

Sprzedam lub wydzierża­
wię 15,5 ha ziemi pszen- 
no-buraczanej, zabudowa­
nia masywne, inwentarz 
martwy, pod Naklem, 
powiat Wyrzysk. Zgłosze­
nia: Wrocław, Lelewela 13,
Petrykowski. K4192
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni-
cach polecam poszu-
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. tel. 87-95.

18483g
Domek 4-pokojowy (wol­
ny) Mosina 125.000 zł. Wil­
la 5-pokojowa (wolna) 
Mosina 245.000 zŁ Gospo­
darstwo 5-tnorgowe przy 
Poznaniu ogrodowa zie­
mia 150.000 zł, bardzo wie­
le podobnych sprzeda: 
Biuro Pośrednictwa, Poz­
nań, Garbary 53, telefon 
836-24. 20145g

Parcele 1090 m2 blisko tro­
lejbusu i Warty od 10.000 
zł, przy Grunwaldzkiej 
45.000 zł półhektarowe 
zelelektryfikowane, bli­
sko trolejbusu 55.000 zł 
poleca: Krzesiński, Poz­
nań, Swiercaewskiego 1.

20347g
Domek — pokój z kuch­
nią przy kupnie wolne, 
1.300 m2 ogrodu. 50 drzew 
15-letnich w Staroięce ce­
na 80.000 zł sprzeda: Me- 
telski, Poznań, Czerwonej
Armii 23. 20146g
Okazja! Domek jednoro­
dzinny. nowy, pod da­
chówką, 12.500 m2 dobrej 
ziemi (60 drzew owoco­
wych, 2.000 krzewów) bli­
sko Poznania (dogodna 
komunikacja), zelektryfi­
kowane nadające się na 
hodowlę zwierząt futerko­
wych, z inwentarzem ży­
wym, martwym, całe wol-
ne 150.000 zł s 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
20’58g.

sprzedam. 
Ogłoszeń.

3 dla

Sprzedam 20 mórg ziemi, 
bez zabudowań i bez dłu­
gów, położonej 3 km od 
miasta. Józef Wawrzy­
niak, Pniewy, pow. Sza­
motuły, Dworcowa 33.

26212g
Uwaga! Kamienice, domy, 
gospodarstwa, dzierżawy, 
obiekta przemysłowe naj-
korzystniej różnych
dzielnicach można kupić 
i sprzedać za moim po­
średnictwem, obiekty o- 
sobiście badane, obsługa 
szybka i fachowa. Dojazdy 
własnym samochodem. 
Zgłoszenia: Adamski, Cho 
dzież, Rataje, teł. 250.

19827g

ciężkich
trzony Sakramentami św., nasz bardzo ukochany, 
wnuk, bratanek, siostrzeniec, szwagier i wujek, śp.

cierpieniach, opa-
troskliwy syn, brat,

Mirosław Musiał
lekarz-dentysta

przeżywszy lat 34.
Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 17 bm. o godz. 8 w ko­

ściele ńw. Michała, przy ul. stolarskiej, po czym pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 16, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni
RODZICE, SIOSTRA, BRAT I RODZINA

Poznań, Ostrów Wlkp.. Elbląg. Malmb. 20421g

SPÓŁDZIELNIA P. L. i A. „RYTOSZTUKA” 
POZNAN, Rynek Łazarski 4 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie do dnia 36 września 1967 r. dćwign 
osobowego dla budynku mieszkalnego w Poz­
naniu, Solna 3 o wymaganiach technicznyełi:

1. obciążenie użytkowe — 300 kg terb 4 osoby 
2. szybkość jazdy — 0,6 m/sek.
3.
4.
5.
6.

7.
8.
9.

10.

wysokość podnoszenia — 17,39 m
ilość przystanków — 7
ilość drzwi szybowych — 7
kabina meblowa o wymiarach —

100 X 130 X 220 m
szyb murowany — gotowy
napięcie robocze — 3 X 380 
maszynownia górna — nad szybem 
sterowanie przyciskowe uniwersalne, z ka- 
setami zewnętrznymi na wszystkich kondyg­
nacjach.

Oferty wraz z kosztorysami w zalakowanych ko­
pertach prosimy kierować do Zarządu Spółdziel­
ni, Poznań, Rynek Łazarski 4, do dn. 28. VII 57 r. 

K4222

Parcelę (dowolna zabudo­
wa) w Poznaniu kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
634-60. 20208g
Sprzedam gospodarstwo 
13 ha z zabudowaniem, 
pełnymi żniwami, maszy­
nami rolniczymi, 20 km 
od Poznania. Pośrednicy 
wykluczeni. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 20193g.
Sprzedam parcelę pod za­
budowę jednorodzinnych 
domów w Kobylempolu 
przy ul. Majakowskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
20222g lub Poznań, tel. 
36-97.
Zamienię lub sprzedam 
parcelę 1900 m2 zadrzewio 
ną z domkiem 1-rodzin- 
nym w Gdyni-Orłowie. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
20224g.

Zguby
Zgubiono legitymację służ 
bową nr 239, wydaną 
przez Prez. Pow. Rady 
Narodowej Wydział Oświa 
ty w Gnieźnie, na nazwi­
sko Adam Bukowski 
P. D. Dz. Czerniejewo, 
pow. Gniezno. 20209g
Zgubiono płótno namio­
towe na trasie Rogalin — 
Poznań. Zwrócić proszę: 
Poznań. Siemiradzkiego 
lOa m. 2. 20225g
Zgubiono legitymację nr 
325 wystawioną przez 
PPRN Poznań, Roman 
Graczyk, Gułtowy, pow. 
środa. 20227g
Zgubiono legitymację Stu­
dencką AM. Sonia Kar- 
wasiecka, Poznań, Waw-
rzyniaka 23. 20233g
7 lipca pozostawiono apa­
rat fotogr. „Veltiną” na 
oknie wystawnym kwia­
ciarni (St. Rynek — Szkol 
na). Zwrot wynagrodzę 
wzgl. temu kto dopomoże 
odnaleźć dam 500 zł. Wa- 
sylkiewicż, Poznań, Zgo­
da 14 m. 6. 20228g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza —• „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13. 
___________ __________  
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, opony, dętki 
naprawia „Wlgum” Po­
znań, strzelecka 21. teł. 
°8-49._________  18566g
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pleprzycki. 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
______ 19965Ę

Posiadam lokal nadający 
się na warsztat, szewski. 
Oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro OgłosKett, 
Świerczewskiego 3 <fła 
20141g. _____
Przyjmę stróżostwo ż mie­
szkaniem z wykonaniem 
wszelkich napraw. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28196g.

Matrymonialne
Wysoką, przystojną blon­
dynkę pozna wysoki przy­
stojny brunet (z wyższym 
wykształceniem) posiadam 
piękną wielkomiejską po­
siadłość: duży sad, łąki, 
woda. Rozwiedziony za 
obopólną zgodą. Cel ma­
trymonialny. Korespon­
dencję z fotografią kiero­
wać do Biuro Ogłoszeń 
IKP, Bydgoszcz, ul. Czer­
wonej Armii 18, pod nr.
„3151’’. K4926
Panna, łat 39. wykształce­
nie wyższe, wzrostu śred­
niego, blondynka. przy­
stojna, kochająca dzieci 
pozna pana kulturalnego, 
najchętniej profesora, le­
karza, może być wdowiec 
z dzieckiem. Oferty: Wro­
cław 9. skrytka 22. K4193
Wdowa z dzieckiem, lat 
38, lek.-dentystka, doma- 
torka; posiada gabinet 
dentystyczny i mieszka­
nie, pozna pana kultural­
nego. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Matrymo­
nialne, Wrocław 9, skryt­
ka 22. Załączyć znaczek 
Zł 1.80. ' K4194
Kawaler, wyższe wykształ 
cenie, elegancki, przystpj 
ny pozna: wysoką, przy­
stojną pannę — inżynier, 
lekarkę, adwokat lub ma­
gister farmacji. Listy z 
fotografią kierować: Je­
rzy W. Warszawa, Gro­
chowska 250 m. 53. K423I
Pani po M, materialnie 
niezależna, posiadająca 
mieszkanie, poszukuje pa­
na w celu matrymonial­
nym (rzemieślnicy — o- 
buwnik mile Wydziany). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
29142g,_________________  
Zamożna panna lat" 29, 
z średnim wykształce­
niem, przystojna, o łagod 
nym usposobieniu, z bra­
ku znajomości pozna od­
powiedniego pana z wyż­
szym wykształceniem, bez 
nałogów. Inżynier, lekarz 
mile widziany. Oferty z 
fotografią do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2Ó176g.
Panni z wyższym wy­
kształceniem, lat 29. po­
siadająca kamienicę w Poz 
naniu, zapozna pana na 
stanowisku, do lat 49. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
202O7g.
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Krzyszkowiak (w karyka 
turze jednego z pism fran­
cuskich) nie zawiódł na me 
czu z NRF pokładanych w 
nim nadziei. Dwukrotnie 
triumfował w stolicy Wir­
tembergii t— Stuttgarcie, 
zwyciężając w pięknym sty­
lu na 5000 m i 3000 m z 
przeszkodami.

U kilku zdaniach
PRACOWNICY PSS W PILE: 

Józef Wierzby, Roman Dąbrowski 
i Władysław Czajkowski, odzna­
czeni zostali krzyżami zasługi. Od 
znakę „Zasłużonego Działacza 
Spółdzielczego" otrzymała Urszula
Oltmann. (ko)

Skup

PAŁAC W 
wrzesińskim

MOSTKACH W pow. 
znajduje się w kata-

strofalnym stanie. Wiedzą o tym 
wszystkie zainteresowane władze, 
ale funduszów na remont nikt nie 
udziela. Największy już czas, by 
postarała się o nie najbardziej od­
powiedzialna instytucja — Powia­
towy Zarząd Rolnictwa we Wrze­
śni.

KLUB Sportów Ogólnowojsko- 
wych LPZ we Wrześni zorganizo-
wał stałe zawody strzeleckie, 
oddaniu 5 strzałów (opłata — 
zł), można zostać posiadaczem

Po 
5,— 
jed

nej z cennych nagród (radioodbior 
nik, zegarek itp.).

KINO „PIONIER** we Wrześni 
wyświetli jeszcze w bm. następu­
jące filmy: niemiecki — „Morder­
cy są wśród nas“; jugosłowiański 
— „Decydujący moment"; francu­
ski — „Jego rybki" oraz polski —
„Zimowy zmierzch" i „Pod 
nym niebem".

jed-

W KILKU miejscowościach 
wrzesińskiego (Podstolice,

pow.
Ko-

laczków, Rataje, Targowa Górka, 
Września) powstały ostatnio nowe '
dziecince wiejskie. (KS)

WZOREM LAT ubiegłych dla 100 
dzieci szkół podstawowych i przed 
szkolaków w Pile zorganizowano 
półkolonię w przedszkolu przy ul. 
Kilińskiego. W Szkole Ogólnokszt. 
przy ul. Bydgoskiej urządzono 
wczasy w mieście, gdzie dzieci o- 
trzymują całodzienne utrzymanie.

(Ko)

5-9-250
Budujemy POMNIK 

ADAMA MICKIEWICZA 
w Poznaniu. Złóż datek na 
ten numer w PKO.

Teatry
w Poznaniu

*

OPERA — wtorek — „Legen­
da Bałtyku**, środa — „Lak- 
me”, czwartek — „Madame 
Futterfly", piątek — „Jaś i Mał 
gosia", sobota — nieczynna, me 
dzieła —„Baron cygański", po­
niedziałek — „Straszny dwór"; 
POLSKI — od wtorku do nie­
dzieli — „Szklanka wody"; NO 
WY — od wtorku do niedzieli 
— „Bal złodziejaszków";

W terenie:
KALISZ — „Milczenie**; 

KROTOSZYN — „Wesele Fon- 
Sia“; MUROWANA GOŚLINA 
— „List z tamtego świata"; 
OSTRÓW — „Powrót mamy".

•na
KALISZ Wolność: „Syn

hrabiego Monte Christo", Sty-
lowe ,Prawo ulicy"

ł 
i

RÓW —- Przodownik: 
manewry**, ^Słońce - 
nia walka Apasza**;

; OST- 
,Wielkie

— „Ostat-
GNIEZNO

— Polonia: „Śmierć rowerzy­
sty", Lech — „Raj kapitana";

167 .iir. 6

Nie tędy droga
słowo to ostatnio

nie schodzi ze szpalt gazet. 
Odmieniane na wszystkie spo­
soby słyszy się w rozmowach 
zainteresowanych rolników. Co 
się zmieni? Jakie ulgi otrzyma 
wieś wielkopolska? Aktualne 
to pytanie. Wyczekiwanie na 
odpowiedź usprawiedliwia po 
części nastrój niepewności 
wśród chłopstwa, a tym sa­
mym spadek obowiązkowych 
dostaw w minionym półroczu. 
Ale tylko po części.

Wyraźnie to widać na przy­
kładzie skupu żywca. W mie­
siącu czerwcu na obowiązkowe 
dostawy dostarczyli rolnicy tyl

Pierwsza
wiejska kapela

We wsi Sobiałkowo koło Ra­
wicza powstała pierwsza w 
powiecie wiejska kapela ludo­
wa, która zrzesza 11 muzyków, 
grających na dudach, skrzyp­
cach, klarnetach i kontraba­
sie pod kierownictwem Józefa 
Matuszewskiego. Zespół zabrał 
się energicznie do pracy, ponie­
waż zamierzają po raz pierw­
szy wystąpić w Święto Lipco­
we. W tej samej wsi powstał 
także zespół taneczny.

Mieszkańcy Sobiałkowa po­
magają zespołom przy przebu­
dowie wiejskiej świetlicy, (wt)

Pilska mleczarnia 
przekroczyła 
plan półroczny

Jak wykazują dane staty­
styczne Miejskiego Zakładu 
Mleczarskiego w Pile, spożycie 
mleka, masła, sera, śmietany 
i nabiału w miesiącach letnich 
przekracza stan tego samego 
okresu z roku ubiegłego.

W maju np. mieszkańcy Gro 
du Staszica wypili ogółem 158

ko 3.500 ton, czyli o połowę 
mniej niż przewiduje plan. W 
innych miesiącach też nie było 
lepiej. Zaległości muszą być 
ogromne, skoro wykonano za­
ledwie 35 proc, półrocznego 
planu.

W dużej mierze winę pono­
szą prezydia gromadzkich rad 
które w wielu wypadkach nie 
przystąpiły nawet do rozliczeń 
rolników, ba, nawet nie zna­
ją wysokości zaległych dostaw. 
Przykład — Międzylesie w po- 
wiecie wągrowieckim. Opie­
szałe załatwianie podań o ulgi 
także zniechęca chłopów. W 
Ciszkowie (pow. Czarnków) 5 
miesięcy leżały w szufladzie 
nie załatwione wnioski.

W powiecie kaliskim 1616 go­
spodarzy nie odstawiło jeszcze 
ani kilograma mięsa. W ca­
łym województwie doliczyć się 
można ponad 8 tys. takich o- 
pieszałych, których zaległości 
wynoszą 365,3 tony żywca. To 
lerancja tego stanu rzeczy 
przez rady narodowe powodu­
je spekulacje. Jaskrawy przy­
kład nadużycia agentów sku­
pu w Dzierzbinie (pow. Ka­
lisz). Brak kontroli ze strony 
GS ułatwia zaliczanie odsta­
wianych sztuk na pozaplanowe 
mimo niewykonania obowiąz­
kowych dostaw, przepisywa­
nie na inne nazwiska itp.

Państwo przychodzi z pomo­
cą zmniejszając w miarę moż­
ności wymiary obowiązko­
wych dostaw. Przykład — zbo 
że. Nie zwalnia to rolników od 
obowiązku uczciwości i su­
mienności. Tylko taka posta­
wa może w przyszłości pozwo­
lić na całkowite zniesienie re­
glamentacji produktów rol­
nych. (K.M.)

Zwycięstwem meczu sezonu 
nad NRF 117:103

lekkoatleci Polski weszli do czołówki świata
Polscy lekkoatleci stanowią wiel 

ką rewelację tegorocznego sezonu, 
krocząc od sukcesu do sukcesu. 
Trzeci mecz i trzecie zwycięstwo, 
tym razem nad silną drużyną NRF 
daje nam drugie miejsce w Euro­
pie za ZSRR. Niemcy, którzy 
przed rokiem ustępowali tylko re 
prezentacji radzieckiej, pokonani 
zostali na własnym terenie różnicą 
14 punktów, 117:103.

W drugim dniu zawodów zebrało 
się na Neckarstadion mimo desz­
czu około 35 tysięcy widzów, któ­
rzy wytrwali do końca tego atrak­
cyjnego spotkania. Pod adresem 
publiczności trzeba powiedzieć, że 
jest doskonale sportowo wyrobio­
na i obiektywna. Zwycięzców okla 
skiwano z jednakowym entuzjaz­
mem. Polacy startowali w drugim 
dniu z większym spokojem. Znik­
nęła nerwowość dnia poprzednie­
go. Różnicę punktów, która dzieli­
ła nas od Niemców po pierwszym 
dniu meczu zdołali nasi reprezen­
tanci podwyższyć o cztery.

Z naszych zawodników doskonale 
spisał się Kotliński, będąc bezkon 
kurencyjny w biegu na 400 m. ppł. 
Sosgórnik poprawił rekord Polski 
w pchnięciu kulą, wynikiem 16.94 
m„ jakkolwiek pierwsze miejsce 
przypadło Niemcowi Lignauowi. 
Krzyszkowiak po raz drugi trium­
fował na stuttgarckiej bieżni, 
tym razem wygrywając w dobrym 
stylu bieg na 3000 m. z przeszkoda 
mi. Pięknie pobiegł nasz długonogi 
lekarz Lewandowski ze Szczecina 
wygrywając bieg na 1500 m po bar 
dzo ciekawej walce. Poznańczyk 
Orywał, który przez pewien czas 
bieg prowadził, zajął trzecie miej, 
sce.

Najsłabszym punktem Polaków 
podczas dwudniowych zmagań był 
bieg na 10 600 m. Nie odegraliśmy 
w nim żadnej roli. ^Po cichu” liczy 
liśmy na zwycięstwo w ostatniej 
konkurencji dnia 4X400 m. Walka

była wspaniała. Niestety, podobnie 
jak 4X100 m. przegraliśmy bardzo 
nieznacznie. Finiszujący wraz z 
Swatowskim doskonały średniody- 
stansowiec Niemiec Haas na sa­
mym finiszu minął Polaka, rewan-

Piłkarze Olimpii 
objęli prowadzenie

W ślad za piłkarzami pierwszej 
i drugiej ligi, również i trzecioli- 
gowcy, po ukończeniu zaległych 
spotkań, rozpoczęli, niedługie, lecz 
jak najbardziej zasłużone wczasy. 
Ten krótki okres wykorzystają
zwłaszcza drużyny, walczące o
prawo do awansu, jak i te, które 
bronią się przed spadkiem do niż­
szej klasy, by poprawić swoją for­
mę i kondycję zawodników. Do u- 
kończenia rozgrywek pozostało o- 
siem spotkań.

Wiele ryzykowali piłka&e Olim­
pii, decydując się na rozegranie 
w ciągu dwóch dni zaległych, zre­
sztą niezupełnie łatwych pojedyn­
ków. Spisali się jednak na medal, 
inkasując cztery punkty i zdoby­
wając rekordową ilość — 10 bra­
mek, tracąc zaledwie 3.

W pierwszym meczu pokonali o- 
limpiści w Gnieźnie, po bardzo 
trudnej przeprawie, poprawiającą 
się ostatnio jedenastkę Stelli — 
2:1. Nikt jednak nie spodziewał 
się, że nazajutrz nastąpi na golę- 
cińskim poligonie tak silne bom­
bardowanie.

10 bramek w jednym meczu, to 
u trzecioligowców wypadek rzad­
ki. Ostroyia musiała skapitulować
przed dobrą 
strzelającym 
przegrywając

formą i skutecznie 
atakiem gospodarzy, 
mecz w stosunku —

Dwudniowe pojedynki były dla

tys. litrów mleka w 
do 98 tys. litrów w 
mym miesiącu ub. 
czerwcu mieszkańcy

stosunku 
tym sa- 

roku. W 
wypili 3

Przed 22 Lipca

tys. kg śmietany, zjedli 12 ton 
masła i 3 tony serów.

Plany produkcyjne mleczar­
nia wykonała za I-sze półro­
cze br. w 128 proc. W odróż­
nieniu od wielu miast, miesz­
kańcy Piły nie narzekali na 
mleko w okresie kanikuły, któ 
re dostarczane było w stanie 
świeżym. (ko)

Pijaństwo przyczyną 
tragicznych 
wypadków

13 bm w Szymanowie (pow. 
Rawicz) znajdujący się w sta­
nie nietrzeźwym motocyklista 
Tadeusz Krzemiński spowodo­
wał wypadek. W rezultacie 
doznał on podobnie jak pa­
sażer jadący na tylnym sio­
dełku — Edward Kroma, cięż­
kich obrażeń. Dochodzenia w 
tej sprawie prowadzi Komen­
da Powiatowa MO w Rawiczu.

Dzień później zanotowano 
podobny wypadek, tym razem 
w Kicinie (pow. Poznań). Mo­
tocyklista Maksymilian Zebe- 
ra, który przed wyruszeniem 
w drogę raczył się alkoholem, 
wywrócił się i ciężko się zra-
nil. (ak)

LESZNO — Sportowiec: „Nie­
śmiertelny garnizon**.

Radśo
PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.10 — koncert chóru dziew- A 
cząt Rozgł. Wrocł. PR, 15.30 — 1 
dla dzieci, 16.05 — utwory na \ 
flet, wiolonczelę i fortepian, \ 
16.20 — gra zespół Kaczmarka, \ 
16.50 — porady praktyczne dla r 
kobiet, 17 — kącik spikera, 17.25 r 
— Zespół Budapeszteński G. ? 
Fesala, 18.10 — reportaż literac- i 
ki, 18.35 — muz. i aktualności, 
19 — radiowa spółdzielnia sa- 
tyryczna, 19.20 — z melodią i 
piosenką przez świat, 20.23 a 
kronika sportowa, 20.35 — * 
chwila muzyka, 20.40 — 3 tańce . 
polskie, 20.50 i— koncert sym- ’ 
foniczny. 21-23 — o czym pisze f 
prasa literacka, 21.33 — c. d. f 
koncert^, 22 — wspomnienia J. 0 
Leszczyńskiego. 22.20 — muzy- 
ka taneczna, 23.20 — VIII So- 
^u. fortepianowa B-dur. |

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 1 
12.04, 16, 17.19, 18.30, 20 i 23.50. A

Odsłonięcie pomnika
w lgnące wie

Uroczystości obchodu świę­
ta 22 Lipca w Koninie 

odbędą się w tym roku w lgną 
cewie, małej wiosce leżącej na 
pograniczu powiatów: koniń­
skiego i kolskiego. Głównym mo 
mentem będzie odsłonięcie pom­
nika na mogile powstańców z 
roku 1863.

Ignacewo jest polem jednej z 
najkrawszych bitew w powsta 
niu styczniowym. Pod lgnące-, 
wem walczyło wielu uczniów 
gimnazjum Marii Magdaleny w
Poznaniu jak W lady sław
Trąpypczyński, Witold Biernac­
ki, Piotr Sokolnicki i inni. Mó­
wią o tym wydane drukiem pa 
miętniki Żychlińskiego, Motte- 
go, Z. Kolumny, Oksińskiego, 
Calliera, Jordanu - Wieniaw- 
skiego i innych. Wielkie było 
bohaterstwo młodzieży poznań­
skiej. Jako przykład niech nam 
posłuży osoba Piotra Sokolnic- 
kiego. Uczeń gimnazjum Mami 
Magdaleny w Poznaniu walczy 
najpierw w Oddziałach Callie­
ra pod Olszowem, potem prze-

chodzi całą kampanią oddziału 
Taczanowskiego od^ Pyzdr, 
przez Koło, aż po Ignacewo. 
Piotr bronił do ostatka chału­
py, która stała na linii obrony. 
Ugodzony kulą, skłuty bagne­
tami, zostaje wrzucony do ognia 
i żywcem z chałupą spalony. 
Także pod Ignacewem zginął 
Mieczysław Jackowski syn słyń 
nego patrona kółek włościań­
skich Maksymiliana Jdekowskie 
go.

Dziś Ignacewo, to cicha spo­
kojna wieś, położona na skraju 
wielkiego lasu, ciągnącego się 
aż pod Ślesin. Tegoroczne uro­
czystości skupią tu na pewno 
nie tylko ludność powiatu ko­
nińskiego, ale i mieszkańców 
Poznania, którzy odwiedzą 
miejsce wiecznego spoczynku 
ich krewnych i bohaterów.

Z. P.

I znowu trojaczki

Przy końcu tego tygodnia 
odbędą się w pilskich za 

kładach pracy akademie, pod­
czas których wyróżniający się 
pracownicy otrzymają nagrody 
pieniężne i odznaczenia.

Olimpii, udającej się na kilkudnio 
we tournee do Czechosłowacji — 
najlepszym siparringiem.

Wszystkie kluby rozegrały już 
po 14 spotkań. Tabela, po ostatniej 
niedzieli przedstawia się następu­
jąco:

TABELKA

1. Olimpia 21 33:12
2. Luboński KS 20 28:19
3. Polonia (Poznań) 19 32:16
4. Lech 18 35:23
5. Dyskobolia 15 27:26
6. Kolejarz (Kępno) 15 22:25
7. Prosną (Kalisz) 12 19:22
8. Stella (Gniezno) 11 27:30
9. Polonia (Leszno) 11 15:21

10. Ostrovia 11 20:32
11. Sparta (Szamotuły) 9 17:33
12. Polonia (Chodzież) 8 12:26

(X)

W Ośrodku Zdrowia w Krzy 
winiu (pow. Kościan) 36-let- 
nia Helena Rubrycka zamiesz 
kala w Zbęchach I urodziła 
11 bm. trojaczki. Matka oraz 
dwie dziewczynki i chłopiec 
czują się dobrze.

Zaraz po urodzeniu przewie 
ziono całą czwórkę do Klini­
ki w Poznaniu celem zapew­
nienia im jak najlepszej opie 
ki.

Ogólna akademia odbędzie się 
20 bm., a w niedzielę o godz. 
21 capstrzyk wojskowy. Tego 
samego dnia na placu Staszica 
mieszkańcy bawić się będą przy 
ognisku.

W poniedziałek w godzinach 
przedpołudniowych ulicami mia 
sta przejdzie defilada wojsko­
wa. W godzinach popołudnio­
wych zorganizowane zostaną im 
prezy sportowe, a w Parku 
Miejskim występny chórów, popi 
sy zespołów dziecięcych i zaba­
wa. (ko)

Mimo rozmokłej bieżni Kotliń 
ski pobiegł świetnie w biegu na 
400 m. ppł., bijąc obu swych 
niemieckich rywali w dobrym 
czasie 52.0 sek.

Fot. Przychodzki

Raid motocyklowy
w Rawiczu

W Rawiczu, 22 lipca br. odbędzie 
się wiele imprez sportowych na 
stadionie przy ul. Polnej, z któ­
rych najważniejsza jest raid mo­
tocyklowy dookoła powiatu rawic- 
kiego. Trasa raidu: Rawicz, Zawa­
dy, Sowy, Osiek, Jutrosin, Sobiał- 
kowo, Kawcze, / Tarchalin, Trze- 
bosz, Dąbrówka — Rawicz.

PKKF w Rawiczu przyjmuje do 
dnia 19 bm, zgłoszenia motocykli­
stów. Walka na trasie toczyć się 
będzie o Puchar Spółdzielni Trans
portowo-Warsztatowej. (Wt)

Dwa dni będą świętować 
13-tą rocznicę Manifestu 

PKWN — mieszkańcy Kola. 
Niedawno utworzony Komitet 
Obchodu Święta, ustalił nastę­
pujący program: 21 bm. — ra 
no — wyścig kolarski na 50 km 
— po południu zabawa 22 bm, 
o godz. 11 w Parku Moniuszki\ 
— koncert artystycznych zespól 
łów amatorskich z całego powią 
tu. Po południu — raid moto­
cyklowy organizowany przez 
Moto - Klub Kolo oraz mecze 
piłki nożnej. Wieczorem — bar 
wny korowód^kajaków na War­
cie. Uroczystości zostaną zakoń 
czone ogniskiem harcerskim.

(k. w.)

Pływacy Poznania
ustępują
tylko Warszawie

Ostatni dzień pływackich mi­
strzostw Polski seniorów obfito­
wał w bardzo zacięte pojedynki 
we wszystkich, konkurencjach. 
Najciekawiej wypadł bieg na 200 
m klas., który przyniósł zwycię­
stwo Kłopotowskiemu (W-wa) 
przed Boczkajem .'Kraków).

Z reprezentantów Poznania 
lepiej w tym dniu spisali się

naj- 
bra-

cia Lutomscy. Józef zajął trzecie 
miejsce w biegu 100 m grzb. za 
Jaśkiewiczem (W-wa) i Sambalą 
(W-wa) w czasie 1.08,6, Jan upla­
sował się na trzeciej pozycji w 
biegu na 1500 m za Gremlowskim 
i Bastkiem (obaj z Bytomia). Czas 
Lutoinskiego 20.17,05 m.

W punktacji wojewódzkiej zwy­
ciężyła Warszawa 510 pkt., przed 
Poznaniem 268 i Katowicami 312. 
w punktacji) klubowej wygrała Le­
gia (W-wa) 197 pkt. przed Polonią 
Bytom — 139 i Flotą — Gdynia 116.

żując się za porażkę dnia poprzed. 
niego.

Przewodniczący Niem. Zw. L-A 
dr Danz kończąc spotkanie podkreś 
lił, ze dotychczas nie gościła w 
NRF tak silna reprezentacja kra­
jowa. Wiceprzewodniczący i trener 
państwowy Mulak, dziękując orga 
nizatorom oraz publiczności za ser 
deczną atmosferę podczas zawo­
dów zaprosił reprezentację męską 
i kobiecą NRF na przyszły rok do 
stolicy.

Część naszych zawodników, mia­
nowicie sztafeta 4X400 m wraz z 
Lewandowskim udała się do Lon 
dynu. Krzyszkowiak, Orywał, Krze 
siński i Swatowski pozostaną jesz 
cze w NRF, gdzie staną do zawo. 
dów w Kolonii i Wuppertalu.

Najbliższym naszym spotkaniem, 
po dłuższej przerwie, będzie mecz 
z lekkoatletami Anglii.

Wyniki drugiego dnia zawodów 
są następujące:

200 m — 1. Germar (N) 21.0 s„ 2. 
Lauer (N) 21,4 s., 3. Swatowski (P) 
21,8 s., 4. Baranowski (P) 21,9 s., — 
1500 m — 1. Lewandowski (P) 3.49.4 
min., 2. Dohrow (N) 3.50,2 min., 3. 
Orywał (P) 3.57,6 min., 4. Lawrenz 
(N) — 4.06,2 min., 400 m. ppł.: — 
1. Kotliński (P) 52 s., 2. Fischer (N) 
52,6 s., 3. Janz (N) 53,0 s., 4. Janiak 
(P) 53,2 s., 3000 m z przeszkodami 
1. Krzyszkowiak (P) 9.00.8 min. 2. 
Lauer (N) 9.11,6 min., 3 Blanken- 
hagen (N) 9.12,0 min., 4. Ziółkowski 
(P) 9.18,0 min., kula — 1. Lingnau
(N) 17.03 m. 
rek. Polski, 
16.77 m., 4. 
tyczce — 1. 
Janiszewski

2. Sosgórnik (P) 16.94
3. Kwiatkowski (P) 

Urbach (N); skok o
Ważny (P) 4.30 m., 2. 
(P) 4.30 m., 3. Kciss-

mann (N) 4.00 m., 4. Zeh (N) 3.80 
m., trójskok — 1. Malcherczyk (P) 
15.40 m, 2. Schmidt (P) 15.36 m, 
3. Strauss (N) 14.68 m., 4. Wiener 
(N) 14.67 m. 10000 m — 1. Konrad 
(N) 29.50 4 min., 2. Hoeger (N) — 
30.05,0 min., 3. Płonka (P) 31.12,2 
min., 4. Graj (P) 31.52,0 min. — 
oszczep — 1. Sidło (P) 79.49 m., 2. 
Kopyto (P) 75.32 m., 3. Will (N) 
75.05 m., 4. Meier (N) 69 33 m„ —
4X400 m 1. NRF (Friedrich,
Kuhl, Poerschke, Haas) 3.12,2 min„ 
2. Polska (Mach, Proske, Makoma- 
ski, Swatowski) 3.12,3 min.

Krótko
Piłkarze Warty rozegrali na Wę­

grzech swoje pierwsze spotkanie,
ulegając drużynie 
(0:0). Gospodarze 
lotniejsi i lepiej

Diosgyor 0:2 
okazali się 
wytrzymali

tempo, odnosząc zasłużone zwycię­
stwo. Gra poznańskich piłkarzy na 
ogół podobała się publiczności.

Polska drużyna piłki ręcznej ko­
biet odpadła w eliminacjach mi. 
strzostw świata, przegrywając w 
Belgradzie z zespołem NRF 4:7. Ju 
gosłowianki pokonały Polskę 11:3,

Szosowym kolarskim mistrzem 
Polski na 200 km. został Trocha- 
nowski ze stołecznej Legii.

W międzynarodowym turnieju 
zapaśniczym w stylu wolnym o 
Puchar Adriatyku, rozegranym w 
miejscowości Opatia startowało ’41 
zawodników z 9 państw. W ogólnej 
punktacji wygrała Turcja 39 pkt. 
przed Węgrami 38 pkt. i Polską 
25 pkt. Pierwsze miejsce spośród 
Polaków zajął Kuczyński.

Koszykarki AZS AWF pokonały 
nieoficjalną reprezentację Węgier 
53:54. Najwięcej punktów dla AZS 
zdobyły Olesiewicz 19, Nartowska 
15 i Dobrucka 11.

W finale gry pojedyńczej kobiet 
sopockiego międzynarodowego tur 
nieju Dvorackova (CSR) pokonała 
Jędrzejowską (Polska) 7:5, 6:1, a 
Skonecki <P) uległ Francuzowi 
Hailletowi 2:6, 2:6, 6:4, 6:8. W grze 
mieszanej wygrała para polska Ję 
drzejowska — Piątek z parą fran­
cusko — węgierską Kermina, AS- 
both 6:3, 6:1.

2.16 w skoku wzwyż uzykał za­
wodnik radziecki Jurij Stiepanow 
ustalając nowy rekord świata, któ 
ry od 1956 r. należał do Ameryka­
nina Dumasa i wynosił 2.14 m.

W pierwszym wyścigu kobiet o 
mistrzostwo Polski, rozegranym 
na dystansie 50 km. pod Rzeszo­
wem zwyciężyła Bi rak z Rzeszowa 
przed Adamiak z „Calisii”.

W międzynarodowym turnieju 
żużlowców w Budapeszcie zwycię­
żył Bendtke (Polska) przed Fura­
żem. Kajzer uplasował się na 
czwartym miejscu.

W międzynarodowych zawodach 
skoczków do wody w Decinie 
(CSR) zwyciężyła Polka Bartko- 
wiakowa za Skrzipek (NRD).


